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^JRJCRWII mVKI
Oświadczenie p. premiera Mer- 

kysa dla prasy, opublikowane przed 
kilku dniami, a będące sformuło 
waniem zasad i kierunków litew­
skiej polityki na najbliż~zą przy 
szłość zbiegło się w czasie z serią 
p rzemówien czołowych osobistości 
p-mstw wojujących, rozwiewających 
złudzenia, jakoby możliwa była w 
Europie szybka pacyfikacja. Kam­
pania polska nie będzie ostatnim, 
a p efwszym aktem nowego katak- 
Iwmti wojennego na skalę świato­
wą, który, czymkolwiek różnić się 
b e d ' :e od poprzedniego z przed 
?.r> 'aty, zawsze podobny do niego 
bed 'o i musi bvć w skutkach. 
Nadchodzi nowy przewrót politycz­
ny w Europie, nowa ruina europej- 
s 1 e ?o systefrm gospodarczego, no- 
wv okres niszczenia wszystkich 
tych wartości, które w czasach po­
kojowych naioieczołowiciej są och- 
ram-me i podtrzymywane.

WMna, która niebawem zacznie 
S '° Eurooie i którei prolog wi­
dzu *i§3» y  i poznaliśmy w Polsce 
b ed d e  w znaczni^ większym niż 
kiedykolwiek stoonin wojną nie mi­
litarną a gospodarczą. Rezruchowi 
frontów ji ż dziś towarzyszy naiza- 
cieHejsza akcja morska nie nrzeciw 
statkom w o:e n n v m .a  handlów-m. 
Traktaty handlowe, zawierane przez 
państwa wojujące, stały się areną 
najzażartszych intryg i nacisków, 
a zabezpieczenie soHe i pozbawie­
nie przeciwnika żywności, metali, 
ropy, wełny, jest największą troską 
rzaaów, dyplomatów i sztabów. 
N ebawem rozpocznie się nowa fa­
za wojny gospodarczej: mszczenie 
warsztatów pracy i zasobow si-row 
cowvch przeciwnika, które to zada­
ni na skaię, której próbkę mieliś­
my w Pobce ,  rozpoczną sity lot­
ni ze. Napięta do ostateczności pro­
dukcja, zażywająca dziś względnego 
spokoju, wejdzie w okres, gdy u- 
trzymanie jej poziomu stanie się 
zadaniem niezwykle trudnym. W ta 
jemna blokada ograniczy dowóz 
surowca—wzajemne ataki powietrz­
ne ruszczyć będa fabryki i zakłady. 
N ezależnic od te^o zanikać będzie 
produkcja typu „pokojowego*. Już 
nie blokada, a zarządzenia własnych 
rządów odetną jej dopływ surow­
ców ze względów dewizowych, 
przez mobilizację sił żywych, przez 
przestawiacie na produkcję wo;enną, 
wreszcie ograniczy ją pauperyzacja 
spożywców A że już dziś — iak 
kfos obliczył, dwie trzecie ludzko­
ści wciągnięte jest mniej lub więcej 
bezpośrednio w wir wypadków wo-

f^Dokończenie na str. 2 )

C z i ;  r w e t m s  t o

ćacęte w lk i  z wnjskami marsz. Czana-Kni-Szefcs w orow. Jn-r.aH
(y) Z niezwykłą szybkością roz- 

wi ają się, wypadki polityczne.
Ostatnio przedmiotem zaintere­

sowania prasy paryskiej są wy- 
oadki w Południouych Chinach. 
Forsowny r.iarsz zmotoryzowanych 
K o lu m n  'aponskich w południowej 
prowincil chińskiej Ju -n ań ,  wywo­
łał we Francji zrozumiałe zaintere­
sowanie. Prowincja ta bowiem gra­
niczy z Indo-Chinami i marsz 
wojsk japońskich odbywa się w kie­
runku tej posiadłości frrncuskiej.

Incydent ze zbombardowaniem 
przez 'otników iagpńjlćicH oociągu 
międzynarodowego, co pociągnęło 
za sobę śmierć pięciu obywateli 
francuskich, poqłębi o jedynie zain­
teresowanie francuskich i angiel­
skich kół politycznych wypadkami 
w Ju-nań .  Bvlo bv przedwczesnym 
mówić narazie o bezoośrednim za- 
proże-iu agresią przez Japonię  
francuskich indo-Chin. Na granicy 
tei jednak  w św;et!e ostatnich dy­
plomatycznych posunięć francusko- 
japońskich, stwarza się nowe og­
nisko zapalne

Premier Duladier wezwał a m ­
basadora japońskiego w Paryżu, 
żądając wyjaśnień. Dypiom-rta ja­
poński oświadczył, że odpowiedzi 
będzie mógł udzielić jedynie po

porozumieniu się z Tokio. Ze sto­
licy Japonii nadeszła odpowiedź 
bynajmniej nie uspakajajaca.

Rząd Mika. y w ysunął pod 
adresem Francji zarzuty o dość 
pow ażnym  znaczeniu: Popiera­
nie Czang-Kai-Szeka w jego walce 
z Japonią . Transport broni i a m u ­
nicji dla narodowej armii chiń­
skiej przez lndo-Chiny i t. d„ zaś 
japońska agencji „D om ei“, w og­
łoszonym komunikacie mówi już 
otwarcie o sojuszu rzekomo za 
wartym między Francią a dyktato­
rem narodowych Chin, marszał­
kiem Czang-Kai-Szekiem, co jest 
w zrozumieniu japońskim grzechem 
śmiertelnym.

W świetle tych faktów japoński 
m arsz w  głąb prow incji Ju-nań 
oznacza zam iar Izolowania Chin 
od francuskiej posiadłości k o - 
lonłairej.

Trudno na razie przewidzieć,

W CNna:*! gnią 
również Francuz!

SZANGHAJ (E lta). W edług w iado­
m ości Hnvasn poucz:.8 bom bardow ania 
kolei żelaznej Ju n ań  zostaio zabitych 
101 osób, w liczbie te j 5 F rancuzów . 
Poza tym  124 usoby zostały ranne.

czy Jepończvkom  uda ssę ten pian 
czy nie. Według ostatnich depesz 
wojska C a 'p-Kai-Szeka stawiają 
bojownikom Mikada zacięty opór. 
Walki toczą się ze zmiennym 
szczęściem. G iyby jednak jap o ń ­
ska akc a wojenna osiągnęła za­
mierzony cel, oznaczałoby to nowe 
zbliżenie się Japonii do Europy i 
większa ew entualność zaangażo­
wania sin wyspiarskiej Japonii  w 
w y  adkach europejskich.

Francja, jak w iadom o z  ini­
cjatyw y mlrslstra Mandela, nie 
'y lk o  uzbroiła Endo-Chlny, lecz 
w ybud o w eła  tam fabryki sa­
m olotów , amunlc.ll I dział.

Miało by to św!adczyc o tym,że 
na Qcai d‘0.’say już zawczasu 
przewidziana została i taka możli­
wość.

Pisma francuskie donoszą rów­
nież że ra  w czorajszym  posie­
dzeniu N a jw yżs ze j Rady W o - 
ferriel A liantów  w  Paryżu, z 
udziałem  prem iera Chnm ber- 
lalna, Dalsdler, angielskiego I 
francuskiego m inistrów  w o jn y 
I t. d. oprócz kwestii dalszego 
sposobu irov/a* z s n ! "  w ojny, 
om ów iona została rów nież ob­
szernie kwestia wałek. W scho­
du.

<£ ceg  $nęgcłSr w e t P & a n B t ó r y
K o resp o n d en t s to ck łio lm sk i 

„L ietu vos Z in ios"  p od aje  se n ­
sa cy jn ą  w ia d o m o ść , że  N iem ­
cy  p rzygotow u ją  na m ające  
się  o d b y ć  w  dniu  jutrzejszym  
p o sied zen ie  L igi N a ro d ó w  
sp eo ia ln ą  o fe n z y w ę  p o k o jo w a .  
W  d obrze p o in fo rm o w a n y ch  
k o ła ch  b erliń sk ich  tw ierdzą, że  
p o g ło sk i o  tej o fen zy w ie  m ają  
p o w a żn e  p o d sta w y . R zek o m o  
m arsz. G oeri - g  p o w o ła ł sp e ­
cja lny  k o m itet p o d  n a zw ą  „K o­
m itetu  P o k o jo w e g o " , ce lem  o -  
p ra co w a n ia  w ie lk ieg o  p lanu , 
który już w  k o ń cu  styczn ia  
b y ł p rzed sta w io n y  k an clerzow i 
H itlerow i. „ A ften b la d e t“ do-

(Telefonem, z Kowna)

nosi, że  w e d łu g  teg o  p lanu , 
p rzew id z ian e  są  n astęp u jące  

j w arunki p o k o io w e:
1) ob ie  strony w o ju ją ce  n ie  

żąd ają  w zajem ! te o d  sieb ie  
ża d n y ch  w p ła t reperacyjnych ,

2) K w estia  ko lon u  zostan ie  
n iezw ło czn ie  rozstrzygnięta.

3) O kręg su d eck i p o zo sta je  
przy  R zeszy .

4) P o lska  zostan ie  o d d z ie ­
lona  o d  R z e s z y ,‘c le  te tereny, 
które n a leża ły  do  R z eszy  p rzed  
w ojn ą  św ia to w ą  i zo sta ły  od  
niej od erw an e przez . raktat

ersalsk i p o zo sta n ą  nadal przy  
N iem cach . Jeżeli P o lsk a  b ęd z ie  
p o trzeb o w a ła  korytarza przez

N iem cy  a lb o  przez p a ń stw a  
b a łtyck ie , c e lem  u zysk ania  d o ­
stęp u  do m orza, sp ra w ę tą 
m o żn a  b ęd z ie  załatw; w  dro­
d ze  rok ow ań .

5) O  lo s ie  A ustrii rozstrzygnie  
jej lu d n o ść  w  d rod ze p leb iscy tu .

6 ) G ranice C zech , P olsk i i 
S łow acji m ają b y ć  u sta lon e  
w sp ó ln ie  przez k o n r s ję  an g ie l­
ską, frarcu sk ą  -  i n iem iecką. 
Z o sta n ie  zagw aran tow an a dobra  
w sp ółp ra  -a tych  p a ń stw  z N iem ­
cam i. P rop ozycja  n ie w sp o m in a  
ani jed n ym  s ło w e m  o tych  te ­
rytoriach d o !sk i;h . które o b ecn ie  
zo sta ły  zajęte przez R osję  S o ­
w ieck ą .

w  o f u r f e f t l e c iB u  p r a s y
(a) Aśimo napozór lakonicznego 

komunikatu oficjalnego o rezulta­
tach konferencji belgradzkiej, mu­
simy dojść do wniosku, jak twierdzi 
zagranica, że w podstawach enten- 
ty zaszły daleko idące 2mianv w 
sensie ich rozszerzenia. Przedtem 
bowiem polityka pokoju i uszano­
wania istniejących granic, zainaugu­
rowana przez ententę dotyczyła 
jedynie wzajemnych stosunków 
czterech układających się państw. 
Obecnie gwarancje nienaruszalności- 
dzisiejszych granic zostały rozcią- 
gn'ete i na wypadek, gdyby jakieś 
inne, .piąte* państwo zechciało na­
ruszyć pokój. Państwa ententy są 
zdecydowane zapewnić ookój r  i 
całym półwyspie. Dowodzi mu- 
wątpliwie czynnej, a me pasywn \ 
neutralności tvch państw. Dalej, 
enterta  podkreśliła zgodność paktu 
Turcji z aliantami, z układami bał­
kańskimi. To samo dotyczy węzłów 
politycznych, łączących Jugosławię 
z Włochami jak i gwaranch anglo- 
francuskich dla Rumunii i Giecji.

Zdaniem prasy washingtońskiej 
główny sukces odniosra Rumunia, 
która zyskała poparcie 3 państw 
bałkańskich w swej polityce inte 
gralności i suwerenności swego kra­
ju. Także rozmowy Saradzoglu- 
Kiosseiwanow mają na celu wyco­
fanie obcych rewindykacyj pod ad­
resem Rumunii.

Godnym uwagi jest też stano­
wisko prasy węgierskiej, która 
wprawdzie dowodzi, że na Bałka­
nach rrc nastąpiło .nihil n n \ t o  

jjekn ' znajdujemy w r o, j den 
głos, ó . ią c y  o groźnej „Ik h -.t z p  
min tureckich przeciw wszelkim 
atakom z północy*.

Prasa jugosłowiańska zaznacza, 
że wbrew intencjom Nienrec pow- 
staje jednohty blok bałkański.

MOSKWA. (Elta), Po zakoń­
czeniu konferencji porozumienia 
bałkańskiego w Belgradzie, prasa 
sowiecka ogłasza komentarz „Tas- 
sa*. W  komentarzu tym „Tass* 
podkreśla, iż zagadnienie dalszej 
orientacji porozumienia bałkańsk:e- 
go przybrało na konferencji w Bel 
gradzie szczególnie wrażliwy cha­
rakter. Jak komunikat „Tassa“ po­
daje wyniki tej konferencji wyka­
zały, iż wysiłki Anglii i Francji 
zdążające do utworzenia bloku po­
litycznego i ekonomicznego wszyst­
kich państw bałkańskich me udały 
się. Zachowanie się przedstawicie­
la Turcji na konferencji w Belgra­
dzie nie pozostawiło żadnych wąt­
pliwości, iż Turcja energicznie po­
piera rozszerzanie bloku wojenne­
go angielsko-francuskiego.

? a i ca

Kto unika decydujących waik na morzu
BARYŻ, (Elfa). W dniu 5 lutego 

wygłosił przemówienie minister ma- 
r; narki wt jennej Francji Campinchi, 
kiory omówił przebieg w>ojny na 
morzu. Podkreślając, iż sprzymie­
rzeńcy, tak sarno, jak wielu Fran 
cuzów i Anglików, pragną decydu­
jących bitew na morzu z flotą nie­
miecką, Campinchi oświadczył, iż 
R?esza wiedząc, iż flota niemiecka 
jako słabsza, byłaby zwyciężona, 
unika tych bitew. Następnie mini­
ster Campinchi omówił znaczenie 
sił moralnych w tej wojnie, a szcze­
gólnie w wojnie morskiej.

Na zakończenie swego przemó­
wienia minister marynarki wojennej 
Francji oświadczył: „F lo ta  n ie ­
m iecka  ch ro n iąc  się p rzed  p o tęg ą  
eskadr  sp rz y m ie rzeń c ó w  p o z o ­
s ta je  w swych bazach . O krę ty  ich 
nfe prmv; i z ą  tak ich  wirJk jak  
„ Je a n  Barfc“ i „S urcou i" ,  k tó re

s tanę ły  do  walki z a z łeslęcio- 
k ro tn ie  si ln ie jszym  w rog iem , lecz 
w alczą  siejąc m iny  i za tap ia jąc  
s ta tk i  hand łow e, nfe p o zw a la jąc  
p rzed ty m  u ra to w ać  się nawet 
pod ró żn y m . Nie są  oni naw et 
k o rsa rz a m i  lecz  p ira tam i.  W szyst­
k ie  ich wysiłki n ie  p rz y n io są  r e ­
zu l ta tó w , Miny są usuw ane z m o ­
rza, a  łodzie p o d w o d n e  n iszczone.

Z 55 ło d z i  podw o d n y ch , p o ­
s iadanych  p rz ez  Niemcy na p o ­
czą tk u  w o jn y  p rzy n a jm n ie j  40 
zn a jd u je  się już na dnie m o rza .  
Być m o że  będz iem y musieii  je sz ­
cze p rz eży ć  wiele  c iężkich g o ­
dzin , lecz  nie na leży  w ą tp ić  w to  
jak  za k o ń czy  się ta  o lb rzym ia  
walka, od  k tó re j  za leży  los cy­
wilizacji  zachodnie j .  N iem cy z o ­
s tan ą  zw yciężone , a Ich pycha, 
o o n iżen ie  w arto śc i  m ora lnych ,  
Ich o k ru c ie ń s tw o  będzie  u karane .

Komunikat mcmiecH gtcs5:
BERLIN, (Elta). D N B  donosi, 

iż dzień 4 lutego na froncie za 
chodnim unłynął bez żadnych waż­
niejszych wydarzeń. Na wschód 
od Weissenburg odparty został 
francuski patrol, który próbował 
przejść Eauter. Podczas spotkania 
z większymi siłami nieprzyjaciela na 
południowy wschód od Schweigen, 
niemiecki patrol utracił dwóch żoł­
nierzy, którzy na skutek silnego 
ognia Francuzów pozostawieni zo­
stali na polu spotkania, Mimo 
wszystko, patrol niemiecki pcwrócił 
z ziemi niczyjej, bez względu na 
straty, po wykonaniu zadania.

W dniach od 21 do 31 stycznia 
samoloty niemieckie zatopiłv stat­
ków nieprzyjacielskich o ogólnym 
tonażu 36.000. Szereg statków zo­
stało uszkodzonych.

Przyp. Aed. Jak doniosła wczoraj Elta

z Lonaynu wiadomość DNB o sukcSscch 
na morzu w dn. 21 do 31 stycznia nieod- 
powiada rzeczywistości.

C * V  d o i c i e  d o
m i s d z  A a  l t  ?
LONDYN, (Elta). Pisma „Sunday 

Times" i .N ew s Chronicie* piszą, 
iż rządy Anglii i Italii wykazują- 
coraz większą chęć osiągnięcia wza­
jemnego porozumienia. Wyrazem 
tego jest mianowanie przy amba 
sadzie włoskiej w Londynie SDec- 
jainego attache, którego zadaniem 
jest utrzymanie kontaktów z bry­
tyjskim ministerstw-em wojny eko­
nomicznej we wszystkich sprawach, 
dotyczących wzajemnej wymiany 
obu krajów w okresie wojny.*

RZYM. (Elta). W dniu .8 lutego 
zb ie rze  się port p rzew o d n ic tw em  
M ussolin iego , nacze lna  rada  o b ­
ro n y  Kraju, k tó ra  p rzed y sk u tu je

zasadn icze  za g ad n ien ia  o>*ganiza 
cyjne, pow sta jące  w czasie wojny

Dymrisp naczelnego wsdza 
^ r m ł i  h o l e n d e r s k i ?

AMSTERDAM, (Elta) Holen­
derska agencja telegraficzna donosi, 
i i  na własną prośbę zwolniony zo­
stał z obowiązków dotychczasowy 
wódz armii holendersKiej generał 
Reynders. Nowym wodzem armii 
mianowany został gen. Winkelman, 
dotychczasowy dowódca obrony 
przeciwlotniczej w okręgu Utrecht- 
Soesterberg.

Holenderska ag. telegi. zaznacza 
iż generał Reyders poddał się do 
dymisji na skutek różnicy zdań po­
między nim a rządem, w n-ektórych 
sprawach w-ojskowych. Gen. Reyn­
ders objął obowiązki wodza naczel­
nego w miesiącu wrześniu ubiegłego 
roku.
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R d i a n d l a  n ^ t M i i z s i i s
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( le le fcn tm  z Kwbna)

K orespondent ,XX flmżius* d o ­
nosi z Talbna, że w dniu wrzoraj- 
szym samoloty sowieckie silnie 
zbo-nbardowaly Wiouri. Małe to 
miasto stoi w płomieniach. Ofiar 
w ludziach mało, gdyi 80 p ro c  
ludności zosta o ewakuowano.

Z tego sam ego  źródła dowia 
duiem y sie, że w dniu wczorajszym 
w Finlandii ogłoszono mobilizacje 
mężczyzn w wieku od 18-tu do 
60 lat riia służby pracv.

Premier fiński w rozmowie z 
przedstawicielem Havasa oświad­
czył, i e  Finlandia jest i obecnie 
gotowa wszczgć rokowania ze swym 
wielkim sąsiadem , lecz żąda dla 
siebie poszanowania jaj praw. J e ­
żeli w o j n a  S " w i e c k " - f j n s k a  będzie 
toczyć się d a le ! ,  to może się ona 
przeistoczyć w wojnę na o b s n rz e  
całej tej części Europy. Jakkolwiek 
Finlandia przeżyła trudności gos­
podarcze, to jednak  głównie o d ­
czuwa brak pom ccy w orężu.

(z) .P»ris Sotr" podińe wiadomuśł
0 erzytrrcl* nówce* transportu kobiet
1 dzieci lińskich, pochodzących przeważni* 
z teren* najbardziej zagrożonego przez 
lotnictwo nieprzyjseletskie. Uciekinierzy ci 
rozmieszczani są oo wsiach i miasteczkach 
Szwecji i cieszą się &peejalnvmi względami 
gościnnej ludności tamtejszej. Niezależnie 
od tego opiekuje się nimi specjalny ko­
mitet pomccy. z to fonr  z najwybitniejszych 
przedstawicieli szwedekieco przemysłu i 
ifer gosoorUrczych Komitet ten rozpo­
rządź wielkimi funduszami, pivnącymi 
pretwożnie z Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyis

FrBd̂ eja-wieika 
stania Ui<»

(D okończen ie  ze str. 1-ej)

jennvch, przeto będzie to obraz 
dość powszechn** w gosdodarce 
światowej, a w K ażd ym  razie typo­
wy dla najbaidziej nas obchodzą­
cej gospodarki europejskiej.

Na tvm tle gospodarka państw, 
które zdołaja utrzymać swa neu­
tralność znajdzie się w położeniu 
zgoła wyjątkowym Jakiek i wiek 
będa utrudn:enia w produkcji i 
handlu,zwłaszcza zamorskim, naństw 
reutra 'nvch zawsze warunki ;ch 
bedę o niebo lensze n ż w krajach 
be 'pośrednio  woiuiących. Gdy dwie 
trzecie kul. ziemskiej będzie nawza- 
jom wyniszczać sob:e nrodukcie, 
lub nastawiać się wyłączni- na oro- 
dukcję środków niszczenia, iedna 
trzech zachowa — ograniczoną mo 
ż e —możność produkowania wszyst­
kiego, co oótrzeba będzie me tvlko 
dla własnych ootrzeb, ale czego 
brak pedzie stronom walczącym i 
na co zaraz oezeosredmo po woj­
nie powstanie popyt, niemożliwy 
do szybkiego zasnoko’enia. Każda 
tonna wyprodukowanego w fabryce 
t>wa'u, wydobytego z głębi ziemi 
surowca "łub zebranego przez rolni­
ka p loru  nabierze wartości zgoła 
innej, niż ta, oo iakiej dotąd by­
liśmy przyzwyczajeni. Możność pro- 
dukc;i, to mesłychanie korzvstna 
szansa, której waloru d d ś  jeszcze 
ocenić nie umiemy, bo aoaraty wy­
twórcze państw w o’u :ących nie sa 
jeszcze zdezorganizowane, bo głód 
towaru me s łał się jeszcze tak do 
tkliwy bo nawet tam, gdzie wpro­
wadzono już ograniczenia produkcii 
i kon^umc i, zaspakaiaią bieżące 
potrzeby zapasy nagromadzone w 
każdym m spodarstw ie, zbiorowym 
czy indywidualnym.

Litwa jest zdec* dow ara n e  dać 
się w c:agnać do wojny. Litwa chce 
d v ć  neutra n a ;  r le tego  przed L;twą 

twi^rs ą się te perspektywy, n 
którvch mówimy. Otwiera s ę moż 
Twosć dokonania całego szeregu 
posunięć, wykorzystujących o d p o ­
wiedni moment d h  zarówno kon 
junkturalnego jak i strukturalnego 
zwaloryzowania swej dogodnej po­
zycji gospodarczej. Zarówno pro­
dukcja rolnicza ak i przemysłowa, 
handel jak i finanse moga ulec 
przeobrażeniom zgoła korzystnym, 
jeżeli szansa nie zostanie stracona, 
jeżeli znajdzie się możność a także 
i umiejętność jej wykorzystania.

Jeden  z dłuższych ustępów swe­
go oświadczenia poświęcił p. pre­
mier Merkys zagadnieniu nożyc**) 
kwalifikując ie •— i słusznie — ja ­
ko zjawisko bardzo dokuczliwe, ob­
ciążające i wieś i miasto, a najbar 
dziei dojrzałe do posunięć prewen­
cyjnych, Zagadnienie to me obce 
jest nam, Polakom, którzy mieliśmy 
z nim dość do czynienia w włas­
nym p: ństwie. Spróbujemy w na­
stępnym artykule zanalizować litew- 
SKie zagadnienie nożyc zarówno z 
punktu w:dz'enta jego rozmiarów, 
przyczyn, jak i możliwości środków 
zaradczych na tle tej sytuacji, jaką 
wytwarza dla Litwy obecna wojna.

lu t .  W ładysław  B arańsk i

*) Różnicy między cenam' artykułów 
rolniczych ( tan ku j  i przemysłowych 
(drogich).

Premier Merkys pa otwarciu 
Kursu Nauk Administracyjnych

KOWNO (E ‘*ai. W dniu 5-iio 
lutego odbyło sie, w Kownie w  *a! 
gm achu Neolitbuanór- otwarcie 
Kursu Nnuk ftdministra y jn 'cb  
zorganizowanych przez Inet*tut 
Nauk Politycznych i Socjalnwch 
Na otwarcie kursów przybyli mię­
dzy inovm ;: premier Rnt/-ni Mer 
kys, minister oświaty dr Jokantas ,  
rmn;s W  saraw wewnętrznych oen. 
Skucas. v r e m !nistrowie Gedraitis 
i Barkauskas, dyrektor depa rta ­
m entu  kultury Sob!vs, k o m e n d m t  
związku sz^ulisów Saladź us oraz

®eereg wyższych urzędników.
W stępne dłuż-za przemówienia 

wygłosił oan p rem ’er R. Merkys. 
Nastęonie przemawiał rektor Kur­
sów Rdmin*ttrary!nych prof. Ta- 
mośaitia, który pńdkreśLł koniecz­
ność stałego doskonalenia s :ę 
iak poszczególnego człowieka, tak 
i ca> g o  społeczeństw*, aby poży- 
eczniej służyć O czyżnie. Na za­

kończenie odśpiewano hym n n a ­
rodowy.

Na kursy te zapisało się ogó­
łem 357 o s o d .

Piv«i® pomoc dl? iic^odźżfiw 
z całego Emoarium Brytyjskiego

Wv«*lad SB#c(aln« „K. W;h z o. Andfrsonpnt
Wczoraj przybył do Wilna mr. 

H. F cs ter  Anderson, jako speca l  
ny wysłannik Funduszu Pnmocv 
Polakom* (The Pohsh* Relief 
Fund*). Jes t  to  organizacja, ma­
jąca na celu niesienia oomocy pol­
skim ofiarom wojnv bez różnicy 
wyznania i pochodzenie.

Zaraz po przybyciu przyjął 
wsoółpracnwnika „ Kuriera Wileń- 
sk ego*. Ośw isdczrł mu:

— Przybywam tu. jako stałv 
przedstawiciel „The Po ish Relief 
Fund.*, instytucji niosącej pomoc 
wszystkim tym obywatelom poi 
skim bez różnicy wyznania i po 
chodzenia, którzy wskutek wojny 
musieli opuścić swój dom lub 
wogóle stracili możność samodziel­
nego bytowania, słowem, tym, któ 
rvch wypadki wojenne wtrąciły w 
biedę.

—  Cóż to  za  „F undusz  P o ­
mocy Polakom *?

— To instytucja, skupiająca 
akcję pomccy dla polskich ofiar 
wojny i zachęcająca do niej.

Na c^ele jej stoją: Lora Moy 
ne i Edward hr. Raczyński, amba 
sador R P. w Londynie. Zarząd 
składa sie z wybitnych osobistości 
angelskich. Ofiary pochodzą jed 
nak niety’k i  z samej Anglii, ale 
również ze wszystkich rozległych 
dominiów i posiadłość brytyjskich, 
słowem, z całego brytyjskiego 
„Commonwealth*

No. przed samym moim wyjaz­
dem wnłyneła poważniejsza ofiara 
z lndyi w kwoc;e około 3000 f. szt

! tak wciąż ze wszystkich za­
kątków Imperium coś wpływa.

—  A k o n k re tn ie?
— Konkretnie wolałbym nie mó- 

| wić. Niech nie będzie z mojej stro­
ny szumnych zapowiedzi. Proszę 
naszą prace i działalność sadzić 
według naszych czynów. Nie chcę 
rrów’ć nawet, p  jakiej nranowicie 
będzie postaci. Mogę pana zapew­
nić tylko, że ta pomoc będzie bar­
dzo rzeczowa (.substantial*) i do­
statecznie rozległa. Bo to tak by­
wa. że ten i ów przybędzie, udziela 
pięknych oświadczeń prasie, przy­
toczy na? et cyfry, sumy, liczby, 
a potem jakoś tego wszystkiego 
nie widać. Ja  powiem krótko raz 
jeszcze: pomoc z nasze* strony dla 
obywateli polskich, którzy się tu 
wskutek woiny znaleźli, będzie i to 
wydatna. Wole jednak, bv mówili 
o niei ci, którzy z niej będą ko­
rzystali, niż ci, którzy ją niosą. 
Dlatego powstrzymuję się od głoś­
nych stów, od oceny i soeeyfikacji. 
Pozostawiam to tym, którym po 
moc niesiemy i którz** jej walor 
wnet iuż odczują. Zamiast ich, iak 
to niekiedy bywa, rozczarować, 
wolę działać i czekać na głosy 
tvch, o których dbamy i zabiega 
my, gdy przeitonają się o naszych 
czynach. T. S

T E L E F O N E M  Z  K O W N A

Czy ti3j4izie do zmntejszenia objętości
dzienników

W zw iązku  z  b rak iem  op a łu  m inera lnego  p o d ję to  iuż szereg; 
za rząd zeń  oszczędnośc iow ych . Między Innym! na o k re s  od  7 lu tego  
do  1-go m arca  o d w o łan o  21 pociągów , w te j  liczbie 6 na teren ie  
W!!enszCzyznv, a m ian o w ic ie  o d ch o d zące :  o g o d z in ie  9.30 z Wilna 
do  Jaszun , o  g o d z  12 12 z Wilna do K ow na, o  godz. 14 z Wilna 
do  Jew ja ,  o  godz. 15.05 z Wilna d o  Kowna, o  godz. 7.25 z  Kowna 
do Wilna 1 o  g o az .  9.37 z  K ow na do  Wilna.

P o za ty m  w  dn iu  dzis ie jszym  w u rz ęd z ie  K om isarza  Cen od 
b v |a  się n arada  z p rzed s taw ic ie lam i w ydaw nic tw  kow ieńsk ich  
w sora \v ie  oszczędnośc i p ap ie ru  gaze tow ego , gdyż  p ap ie rn ia  
w P ie łra s ru n ^ eb  posiada  zapas  paliw a ty lk o  na 1 m iesiąc. Możliwe 
ie s t  w ydan ie  za rząd zen ia  o p rzym usow ym  zm n ie jszen fu o b ję to śc i  
dzienn ików  i w ydaw nic tw  periodycznych.

Ubrania z Ameryki dla uchodźców Żydów*
Żydowski Komitet Uchodźców w Kownie otrzymał z Nowego 

Yorku wiadomość, że Federacja  Żydów polskich w Ameryce przesyła 
znaiduiącym się w Litwie uchodźcom polskim około 4 ton ubrań, 
z których 80 p.oc. przeznaczono dla uchodźców Zydow, zaś 20 p ro c  
dla uchodźców Polaków.

Praga nie do poznznla
PRAGA, (Elta). Trzy najw.ększe 

stacje ko leov .e  w Pradze otrzymaiy 
nowe nazwy. Stacja Wilsona prze- 
m pnow ana zos ara na „Wielki Dwo­

rzec Praski*, dworzec Masaryka na 
.Dworzec Praski— Hiberna* a dwo­
rzec Deniso aa  .Dworzec Prasko- 
Mołdawsku

Cfcym Ja: t
„BRYlCgEEff"
i  j e s t  t& lr t  c t o f r r } !

, wypr odnkowa-  
nv  z czvstei naturalnej 
ołiwv i r r tozyw  śtie  nie za- 
wie-a żadnych dr.rnirszek 
mvdła czv gumv. 

.B^YLCPEEM’ nie Dozojlawia 
żadnych resztek we ■wło­
sach. ndyż nie zawiera w 
sobie ani gumv ani 

.B^YLCńFC"** e h  dzt!-ń 
utrzymuje wfosy w pożai- 
dan,rra stanie, a bom  twe- 
nadaie im mieEko4ć i połi sk. 

.B ^Y LO E^tł*  hardze, dłnya 
sie trzyma, nie nst^e słę 
i nie rozgrzewa.

Jako środek wzwacnifliący 
włosy. .^ Y L C n r -M *  chroni 
zdrowa s' óre Ęłowy, pobu­
dza porost włosdw. Hanwa 
łtmie-. chroni w ło iy  prrea 
wyriadintera i nadaie włosom 

nołv*k i św<eżoić.
.BBYi C»FCH* iest orypinał- 

nvia, nie o o i i i o w i i r e  fik- 
satnarem do włosów i itrod- 
k ;em n rmacniajacym włosy, 

(t dajcie tvlko

a otrzyma :ie najd.tskoitaiszy 
ękłatwa*- de włoeówl 

„B dY L C B rF H ‘ nie ttntc,
ni#_lrleł.____

Snrzedaie sie we w « y » tk id l  
aotekach.skleoach koimctycz- 
nyclt i mieiseach sprzedaży 

,O dol«V  
Cs as dnżtj tskM —  2 lity

r i
K A U C I A S ,  K F(« T U C I O  O .  4 4  *

I Kontesionarlusz Ford Motor Co
I przedstawcieI Dzumler>Benz w Litwie

A U T A  OSOBOWE, POOWOZI/i 
c i ę ż a r o w e  i A irro B U S o w E , 
TRAKTORY, M O T O R Y  DIESLA 
D O  U Ż Y T K U  S T A  T X 0  W 
I P R Z E D S I Ę B I O R S T W .

WARSZTATY REMONTU SAMO­
CHODÓW, PRODUKCJA O 1ZO- 
GENERATORÓW, WULKANIZA­
CJA. SKŁAD CZĘŚCI ZAPASO- 
W 4 CH. O P O ,, Y I D Ę T K I .  
A K U M U L A T O R Y .  G A ’ AŻE.  
S T A L  t L E N Z Y N O W A .

P r z y c z e n f r f  „ O e / o o o r t • •

TELEFONY: dyrektor 21-78, buchalteria %>159 wydaiał hthdlowy 3a-03< 
w a rn ta ty  25-313, garaże i l tae j i  benzynowa 26-U j
ił III

l i t w “  Ł o t w y  I E s to n ii
TALLIN. (Elta* W dniach 3 i 4 lu­

tego odbvI się w  Tallinie Zjazd Związku 
Mirst państw Bałtyckich, w  którym ze 
strony litevTskicti miis t wziął udział vice- 
orzewednicząc związku miast litewskich 
Maurukas i sekr»tarz Śi.mauskas. Ziazd 
ten rozDoczął się v* sobotę o godzmie 
12, otw„rty nrzemówieniern powitalnym 
i/urmistrza Tallina generała Tenisona. 
B rmistrz Tenison podkreślił iż miasta 
państw bałtyckich w orzeciągu 20 lat u- 
'-zyniły bardzo duży postęp Następnie 
odbyły się '■efe r i ty  poszczególnych c łon- 
ków delegacyj Pn przemówieni" naczel­
nego burmistrza Talbna generała Tenisona 
burmistrz Tallina Uesson wygłos'! prze­
mówienie o rozwoju miast estońskich. 
Następnie przemawiał naczelny burmistrz 
Rygi Ueoinsz. który poinformował o no­
wej łotewsk'ej ustawie samorządowe) oraz 
o aktualnych zagadnieniach miast łotew­
skich, j  szczególnie o sprawach opału w 
Łotwie. W imieniu delegacji litewskiej 
mówił Maurukas, który poinformował o 
pracach organizacyjnych w mieście Wil­
nie i jego okręgu oraz o pracach związku 
miast litewskich.

W tych samych dniach odbył się 
zjazd zarządów towarzystw jedności Jo­
tę wsko-li te wsko-estnńsk ich.

W tym zjeździe wzięli ze strony li­
tewskiej udział: prezes towarzystwa jed­
ności litewsko - estońskiej VilejiMs oraz 
prezes towarzystwa litewsko-łotewskleco 
dvrektor Makauskas. Zjazd o t r  arty został 
przez yiceprezesa towarzystwa eatońske- 
łotewskiego Kaśkę. Na zjeździe tyin otuó. 
wionę zostały zagadnienia współpracy 
ekonomicznej i kulturelnei. Postanowione 
ożywić wzajemną wymianę kulturalną.

S Z P I  Ł B t S
P-cmier Kanady p. M ackerzie  

King przy tła l  depeszę gratulacyjna  
na ręce Ignacego Paderewskiego,  
W  zw iązku  z tum  m a podobna  
udać się ao Kanady min. Koc, by 
w imieniu Polskiej Pady Narodo- 
wej podziękować premierowi za 
jego życzliw ość.‘Wiadomość o tym  
w yjeździć  w yw ołała  dużi wrażenie  
w  kołach politycznych, bo mounąr

— God save ihe K i n a l . . .
* **

Gazety londyńskie podały na 
pierwszej stronie wiadomość, ze 
Hitler będzie przemawiał W z y w a ­
no do nastawiania radia na okreś­
loną godzinę. To stanowisko prasy 
angielskiej spotkało się z dnżym  
uznaniem  w najszerszych kołach  
społeczeństwa

Św iadczy  ono o tym . że rząd  
angielski nie obawia się najsu­
rowszej k ry ty k i  — ani tego, c<> 
mówią o n im  najw ięksi wrogowie.  
Jeden tylko  Bernard Shaw  jest 
nadal podobno niezadowolony:  
—  Co m i z teg o — powiada G.B.S. 
że. w iem co myśli o naszym  rzą­
dzie Hitler, k iedy  nie wiem, c» o
n im  sądzi nasz Horę Belishal... 

» •*
Żołtko do Eierweisa:
— Jak  iam twój syn z liteut- 

s k im a
Zapełnić tak samo jak z 

polskim. On jest n ieśm iały pod 
względem ortograji... As.

Wymowna w  zyta u irem.
B1AŁOGRÓD, (Elta). Ministro 

wie spraw zagranicznych Turcji i 
Grecji w dniu 5 lutego bawili u ju 
gosłowiańskiego premiera Cwetko- 
wicza w jegn gospodarstwie w Nisz

Metax w dniu 5 lutego udał Się 
pociągiem do Salonik, zas Ssttad- 
żogłu uda się do Sofii, gdzie m l  
się spotkać z premierem bułgar­
skim Kiostivanowym

*e N  !>w&n!a ru m u ó s k ?  * •
RZYM, (Elta). Prowadzone są 

obecnie w Rzymie rokowania
rumuńsko włoskie w sprawie do­
staw y  narty dla Italii
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Bytem na linii Mannerheima.
Gdyby Finowie byli przesądni 

mog.iby uważać mnie za sprawcę 
wszystkich swoich obecnych niesz­
część. Wywołałem „wilka z lasu - . 
Byłem chyba pierwszym, który wy­
powiedział tam złowieszcze słowo 
„wojna*. Któżby się spodziewał, 
że ta oaza pokoju w trzy miesiące 
później znajdzie się w ogniu wal­
ki.

Sierpień zbliżał się ku końco­
wi. Życie w białej stolicy północy 
upodobniało się coraz bardziej do 
środkowo-europejskiego. Minął ok­
res białych nocy, które na przy­
byszu z południa robią n iesam o­
wite wrażenie.

Prezydent miasta Helsinek b a ­
ron von Frenckel w swoim prz e ­
s tronnym  gabinecie rozwiązywał w 
towarzystwie inżynierów miejskich 
trudną łamigłówkę: Jek pomieścić 
w Helsinkach, liczących 300.000 
mieszkańców, 150.000 gości z ca­
łego świata, mających zjechać l a ­
tem 1940 roku, na igrzysKa olim­
pijskie?

Niełatwa to była zagadka. N a­
leży przygotować miasto do zwięk­
szenia pojemności o 50 proc. To 
tak jak gdyby do Wiina miało 
przybyć około 130.000 ludzi. 
Wszystkim należy zaoewnic noc­
leg. wyżywienie i t. p

Siedzę z boku w klubowym fo­
telu i czekam na zakończenie tych 
narad, aż von Frenckel podniesie 
się z nad zarysowanego tajemni­
czymi znakami stołu. Wreszcie 
jest. Opowiada o Olimpiadzie, jej 
znaczeniu dla narodu fińskiego, o 
pracach, związanych z jej organi­
zacją i t. d.

— A czy nie Doicie się woj­
ny? — rzuciłem pytanie, pomny 
alarmowych wieści, wyczytywa 
nych codziennie w „Uusi Suomi*, 
czy „Hufvufsbladet“. Codzień nie­
pokoiły ze szpalt wielkie tytuły a 
słowa „Puola* — „Saksa* czy 
Hitler lub Beck powtarzały się w 
nich naprzem an. Zanosiło się na 
to, co się wkrótce stało faktem 
dokonanym. A więc:

— Czy nie boicie się wojny?
Baron Frenckel z natury — jak

wszyscy Finowie —  spokojny i 
flegmatyczny ożywił się.

— Nie rozumiem Pana Chyba 
myśli Pan o wojnie w Europie 
środkowej? Czy me przeszkodzi 
ona nam w przeprowadzeniu ig­
rzysk? Niema obaw. Finlandia żyje 
tu tak na uboczu wielkiego prądu, 
tak zdała od tego kotła europej­
skiego, że gdyoy się nawet o ten 
Gdańsk cos zaczęło, to my tu na 
dal będziemy spokojni. Zdaleka od 
bomb i gazów. Olimpiada napew- 
no się odbędzie. Nawet bez udzia­
łu państw walczących.

Nic nic uprawniało mnie wów­
czas do wątpienia w te słowa. A 
tymczasem w trzy miesiące po

nich, kto wie czy sam Daron Fren­
ckel nie znalazł się na froncie.

Finlandia walczyła...
Wtedy jednak mktby się tego 

nie spodziewał. Zwiedzając kraj, 
interesując się najrozmaitszymi 
problemami, najmniej uwagi sku­
piałem na wojsku. Przed 3 mie 
siącami żołnierz fiński nie zw ra­
cał na siebie żadnej uwagi. Boha­
terem dnia był wówczas nie mar­
szałek Mannerheim, ale Nurim i 
Maki, z większym zainteresowa­
niem przyglądano się drużynie 
sportowej, niż oddziałowi wojsko 
wemu, problemem dnia była nie 
wojna z Rosją, ale tradycyjny 
mecz lekkoatletyczny ze Szwecją, 
60.000 jezior i 80.000 wysp, jakie 
liczy Finlandia, oceniano jako a t ­
rakcje turystyczne, czy atrybuty 
sportowe, dziś ocenia się je jako 
punkty strategiczne, iako bazy 
uporu malej Finlandii przeciw 
wielkiej Rosji.

Niktby się wówczas nie s p o ­
dziewał,, że te awa państwa skrzy­
żują ze sobą szpady. Finlandia 
utrzymywała przecież kontakty z 
Rosją. Na słupach reklamowych 
wisiały plakaty, zapraszające do 
Moskwy na wystawę produktów 
rolnych. Dziś te plakaty zalepione 
są innymi...

Z Helsinek jechałenfna wschód. 
Zatrzymałem się w Lahti, z jej 
strzelistymi, dziś meczącymi masz’

tami ramowymi, w Vierum2ki, gdzie 
mieści się nejsłynniejszy sportowy 
instytut świata, w Heinoli — naj­
popularniejszej fińskiej m iejsco­
wości uzdrowiskowej, wreszcie w 
V'ipuri — znanego nam ze szw edz­
kiej nazwy Wyborgu. .

J e s t  to drugie co do wielkości 
miasto Fmlandn, najbliżej położo 
ne granic Rosji. Stąd do K ron ' 
sztadm wszystkiego 70 km.

Przyjechałem a o  Wyborga ra­
no. Prosto z now oczesnego dwor­
ca skierowałem swe kroki do ho ­
telu. Ku memu przerażeniu okaza­
ło sie jednak, że nie ma m o w y  o 
jakimkolwiek locum. Wszysik.e ho 
tele w całym mieście i okolicy za 
rezerwowano ala wojska. W Ay- 
borgu bowiem odbywały się wiel 
kie manewry armii tińskiej. Pier- 
wsze, wielkie manewry po kilku 
latach przerwy.

Czyż to nie omen? W tym s a ­
mym miejscu, między zatoką fiń­
ską a jeziorem Ładoga, gdzie pod 
koniec lata odbywary się gry woj 
skowe, dziś leje się krew. To już 
nie gra, to walka.

W Wyborgu można było d o ­
piero zobaczyć większe ilości w oj­
ska. Zresztą też nie za dużo. W 
normalnych czasach pokojowych, 
armia fińska liczyła wszystkiego 
około 30.000 ludzi. Bardziej n a to ­
miast od żołnierzy rzucała się w 
oczy ouza ilość umundurowanych

kobiet. To członkinie wojskowej 
organizacji kobiet „Lotta Svard‘ , 
do której należało ponad  100.000 
członkiń. W Finlandii, gdzie da­
wał się we znaki głód rąk do 
pracy, kobieta znalazła całkowite 
równouprawnienie, zajmowała s ta ­
nowiska, których w innych kra­
jach mężczyzna jej nie ustąpi. Cał­
kowite uprawnienie znalazła Finka 
również i w dziedzinie militaryz- 
mu. Zaprzągnięłu ją do pracy woj­
skowej i przygotowano, aby na 
wypadek wojny mogła p izejąc od 
mężczyzny służbę administracyjną, 
sanitarną, czy nawet takie fronto- 
we funkcje jak wywiadowcze, lot­
nicze i t. p. Ten moment, ta d u ­
ża ilość zmobilizowanych kobiet, 
pozostała mi najbardziej w pam ię­
ci z Wyborga.

Nad miastem, tuż nad brzegiem 
morza wznoszą się potężne ruiny 
średniowiecznego zamku. Pamięta 
on stare czasy. Tu przez całe wie 
ki graniczyły ze sobą obszary ży­
ciowe Szwecji i Rosji, tu przed 
wiekiem ostatecznie kraj ujarzmił 
Suworow. Ta forteca służy nadal 
żołnierzom. Maią tu swoje kosza­
ry. Straż na wysokiej w.eży w ypa­
truje — jak davniej — niebezpie­
czeństwa od strony morza.

Na rynku sroi jeszcze jeden 
zabytek. Historyczna baszta. Nie 
pamiętam już jej dziejów. Dziś słu­
ży praktyczniejszym celom. W

(a) Konierencja bałkańska za­
kończyła swą pracę. Jakie jej są 
wyniki? Nim omówimy komunikat 
oficjalny, warto podkreślić, że już 
w trakcie konferencji różne „zna 
mienne g ło sy “ przewidziaiy trafnie 
jej wynik.

Najbardziej miarodajnym była 
naszym zdan era prasa rumuńska. 
Jej postulaty w stosunku do kon­
ferencji dają się stieścić w trzech 
punktach: 1) pokoj, 2) niepodległość,
3) neutialność Organ ministra Ga- 
fencu „Timpul" wspomina tez o 
przyjaznej ręce, wyciągniętej przez 
państwa, reprezentowane na kon­
ferencji do pozostałych państw 
Europy południowo ■ wschodniej,* 
Jako warunek tej przyjaźni poa 
kreślono, oczywiście, uszanowanie 
granic i interesów państw ententy.

Dobrze poinformowaną była 
też prasa włoska. Np. „11 Messe- 
gero* pisał, że utrzymanie pokoju 
na Bałkanach jako rezultat konfen 
cii, juz byłoby bardzo wielkim 
osiągnięciem. Również przewidywał 
ten dziennik porozumienie ekono­
mi izne tych państw, zaznaczając 
jednak, że współpraca gospodarcza

w tym repn ie ,  acz bardzo p o ży ­
teczna, napotka jednak na pewne 
trudności ze względu na podobną 
strukturę ekonomiczną tych państw, 
rolniczych, a zarazem zasobnych w 
płody m neralne.

Stosunek Niemiec do konferen­
cji nie był zbyt przychylny, w 
ostatniej jednak chw.li poizucono 
nieprzyjazne zapatrywania na po­
litykę turecką i prasa niemiecka 
dowodziła ku zgorszeniu państw- 
sprzym:erzouycn, że Turcja nie jest 
d iiś  źle nastawiona do Rzeszy i... 
że nie wystąpi na konferencji z 
żadną propozycja, mogącą zaszko­
dzić interesom Rzeszy.

Znamiennym jest również fakt, 
że Saradżoglu, m.nister spraw za 
granicznych Turcji, zatrzymał się 
w drodze powrotnej do Ankaiy 
przez dzień w Sofii, gdzie ztożył 
premierowi bułgarskiemu Kiossei- 
wanowowi sprawozdanie z przebie­
gu i rezultatów konferencji bel­
gradzkiej. W swym przirówiemu 
pożegnalnym oświadczył Saradżo 
glu kategorycznie w Belgradzie, że 
polityka państw ententy jest po 
koiowa i „skierowana pizeciw

wszelkim ogniskom konfliktu na 
Rałkananach.*

Pozostaje jeszcze do omówię 
nia komun kat oficjalny. Je s t  on
całkiem jasny i wypływający nie­
dwuznacznie z założeń ententy.
Przede wszystkim doniosłym jest 
przedłużenie ententy na dalsze lat 
siedem, t, j. od kwietnia j 941 r. 
do kwietnia 1948 r. Ciekawym jest 
również, przewidywane przez pra­
sę francuską, zacieśnienie kontak­
tu i zapowiedź częstego porozu­
miewania się Co do innych stwier­
dzeń, to wszyscyśmy je przywidy- 
wali. A Więc zamanifestowanie dą­
żenia do zachowania neutralności 
przy jednoczesnym zdecydowaniu 
obrony swej niepodległości do 
ostatniego tenu. Kategoryczne po­
twierdzenie, że entenia me jesi 
zwrócona przeciw nikomu i że 
państwa porotumiema są przyjaź­
nie ustosunkowane względem swych 
sąsiadów.

A nad całą konferencją góro­
wało jedno potężne i nadzwyczaj 
doniosłe hasło: „Bałkany u la  na 
ro d ó w  b a łk ań sk lcn . '

zmurszałych, stęchłych od wieków 
murach zbierają Się bogaci cudzo­
ziemcy —  turyści. Tu mieści się 
oryginalna, nastrojowa restauracja.

Tego dnia gw arno  było w sta ­
rej oaszcie. Goście sztaou fińskie­
go spożywali tu swój posiłek. Był 
między nimi następca tronu Szwe­
cji, byli członkowie rodzin królew­
skich Danii i Norwegii, byli naj­
wyżsi wodzowie tych państw.

N astępnego d j ia  znalazłem się 
w najbliższym sąsiedztwie działań 
„w ojennych- . Walczyli „niebiescy* 
z „czerwonymi* niedaleko WyDor- 
ga. Odbywał się generalny prze­
gląd sił fmskich z udziałem wszyst­
kich rodzajów brom. Operacje o d ­
działów lądowych popierało lotni­
ctwo, uzupełniała flota.

Zadanie taktyczne polegało na 
obronie przed „wrogiem* naciera­
jącym od steony morza. „N ieprzy­
jaciel* nacierał wszystkimi siłami, 
przez całą szerokość frontu. Armia 
defenzywna bro iła się na umoc­
nionych pozycjach. Między po tęż­
nymi skałami zwanymi kivi kryła 
bateria dział, naturalne zapory 
przeciwtankowe. W gąszczach la­
sów zajmowała stanowiska, nad 
brzegami jezior szykowała zasadzki.

Przedemna rozciągała się linia 
Mannę rheima...

Nie wiedzieliśmy jednak wów­
czas o jej istnieniu, me wiedzieliś­
my, że w tvm miejscu strategia 
ujarzmiła przyrodę. Nie wiedzieliś­
my, że w tych lasach, skałach, je ­
ziorach kryła się tajemnica sztaou 
fińskiego — dzieło belgijskiego ge­
nerała Badoux.

Fachowi obserwatorzy z dużym 
zainteresowaniem śledzili poszcze­
gólne fragmenty akcji, oceniali sy ­
tuacje. W ocenach tych nie uwzględ­
niono chyba ani razu możliwości 
reanzacji tych sytuacji, ze ta gra 
może się urzeczywistnić, ucieleś­
nić. Przyglądano się grze, żaba- 
wie...

Na tydzień przed wybuchem 
wojny...

E m k a

T -wd S w p o H ]  Dlijwstelikiej
Wilno, Wielka 64

P r o w a d z i :
B l u o  K o m is o w e ,  ułatwiające ck*- 

zyjną spuedaZ i Kupno n. dob­
rych warunkach.

S to ł o w n i ę ,  wydającą obi. y  obfite, 
zd .ow e < smaczne po 65 ct.

P o m o c  l e H i r s u ą  w zańresie wszyst­
kich specjalności.

W  K o w n ie  i ogłoszenie
do .Kurjeru Wileńskiego* przyjmują 
Administracja .C h a ty  Rodzinnej* 

Okeśzenie g-ve 12 
Księgarnia „Stella* — 16 Vasario 1.

Teatr na Pohulance

CojppeMsi
Balet' Leo Delibes’a. U kład  choreograficzny N. Z w lero w a, de­
koracje I ko stiu m y projektu M. Dobuźyńskiego: baietm istrz 

—  B Kelbauskes, d yry g e n t —  R. Stendcrfs

Była to epoka bogacącego się 
i wzbogaconego mieszczaństwa. 
Przepych, życie nad stan, licytacja 
rozrzutności. Złoto wzmagało ską 
py blask dworu cesarza, niedaw­
nego prezydenta, złoto równało 
soołecznie nuworyszów z arys  o- 
kracją. Despotyczne rządy dobrze 
widziały tylko tych, którzy się bo ­
gacili. Inteligencja, artyści, gnębie­
ni i rujnowani przez despotyczną 
cenzurę zamykali się w „sztuce dla 
sztuki", albo szli na służbę Mam- 
monowi.

Wielkie afery giełdowe, budowa 
kanału Suezkiego, proces o niemo 
ralność „Madame Bovary* F lauber­
ta, sukces „Pięknej Heleny* — to 
wszystko jedna epoka. Sceptycyzm, 
oschłość wewnętrzna, i płynące z niej 
pragnienie egzotycznych nowinek— 
tak żyła i tern się bawiła Francja 
w przededniu wielkiej traged’ 1870 
roku, tragedii, która wychowała 
„pokolenie rewanżu" — pierwsze 
pokolenie nowoczesne.

Leo Dehbes, to dziecko swej

epoki. Urodzony w 1836, najlep5ze 
lata m ę3kie przeżywał za Drugiego 
Cesarstwa. Pisał „opera comiąues* 
i balety — obliczone na gust pu ­
bliczności. Odnosił wspaniałe suk­
cesy. P.zyjrzyjmy się tej „Cop- 
pelii". Akt I i 111 —  to zabawy 
młodzieży mieszczańsk ej, akt II, 
u misrrza lalek — to tańce auto­
matów, oraz ich parodia, weikie 
sceny pantomimiczne, nafaszerowane 
w dodatku „egzotyką*. — Dekora 
tor i choreograf, niewątptiw.e w 
szczerym przejęciu się duchem e 
poki, utr. fili doskonale w jej bez- 
stylowy styl. Mistrz lalek oraz nie­
które stroje kobiece, to anachroni- 
styczny Ludwik XVI, studenci i 
reszta „corps de ballet*, to już 
czysta „współczesność" (na owe 
czasy) — Napoleon III; ściany do­
mu mistrza lalek pokrywają „egzo­
tyczne* freski, jakby żywcem prze­
niesione z bajek braci Grimm, a 
w tle, na cokole pomnika cnwieje 
się metalowa lśniąca postać w s ty ­
lu Ludwika XIV: — tak właśnie u­

brany „Król-słońce* mógł był tań­
czyć partię Słońca w słynnych dwor­
skich bale.ach „astronomicznych* .

Z punktu widzenia choreogra­
ficznego najciekawszy jest oczywi­
ście akt II, Odbijający twórcze po ­
rywy tej epoki. Najście dziewcząt 
na dom lalek wyrażone w panto­
mimie nie pktorskmj, jak to widzie­
liśmy u Króla i Księżniczki w „Raj- 
mondzit*, ale ujęte5 w zręczne 
rytmy taneczne, następnie grotes 
kowe partie „mistrza lalek*, dosko­
nale odlańczo ie przez p. Tamosiu- 
masa, paiodia tańca lalek w inteli­
gentne; i pełnei humoru interpreta­
cji p. Juzozapaityte — wszystko to 
tworzyło prawdziwie zabawną i kon­
sekwentną całość.

Natomiast akty I i III należa 
ściśle do tego rodzaju „klasyczne­
go", o którym pisałem w poprzed 
n.m felietonie. Sa to poszczególne 
.numery* muzyczne, tłumaczone 
sucho na tradycyjny już wówczas 
(ukształtował się za Restauracji) 
„alfabet taneczny*' — cyklom ryt­
micznym odpowiadają skostniałe 
cykle figur i „pas*, wykonywanycn 
z doskonałą, ale martwą wirtuoze- 
r.ą. Ta wirtuozeria zawodziła chwi­
lami na onegdaiszym przedstawie­
niu, co więcej zdarzał su, rozbrat 
rytmiczny orkiestry z „corps de 
ballet“ — zapiszmy to na rachunek 
zmienionych waiunnów gościnnego 
występu.

Pnmaballeryna, p. Juozapaityie, [ 
doskonała zwłaszcza w akcie 11-im, 
adn.e tańczyła walca na p o cząu u  
oraz wariacje w akcie Ill-im, Part­
nerujący iej oaletmistrz, p. Keibau- 
skas miał w tym akcie bardzo ład­
ne i brawurowe solo. Poza tym

podobała się p. Jovaisyte  (czy też 
„aite-?— do  jest w programie i tak 
i tak...) w mazurku i czardaszn, 
którego układ zresztą, zbyt „k a -  
sycznie* skonwencjonalizowany, wy­
padł raczę; blado.

Jó ze f  M aślińskl.

E u g e n i u s z :  O n i e g i n

opera P. Czajkowskiego. C.oppetiaf Delibes’a. 
I I  I t O A c e r l  sym foniczny

Koniec ubiegłego tygudnia wy­
kazał dużą ilość p rodukc/j  muzycz­
nych: Opera, Daiet i koncert sym ­
foniczny, oto jego pokłosie.

Zacznijmy od  Oniegina. Opera 
ta, a raczej sceny liryczne, jak 
Oniegina nazwał Czajkowski, pow­
stała z przeróok słynnego p oem a­
tu Aleksandra Puszkina. A. Bruck­
ner nazywa Oniegina pierwszym 
„ruskim romansem*. Dia znakomi­
tego badacza literatury słowiańskiej 
Oniegin tc „prawdziwy moskwicz, 
wożący się z swoim splinem z 
cnandrą*. Jes t  to „nieudacznik- , 
któ y życie przegrał, mogąc je w 
odpowiednim czasie wygrać.

Czajkowskiego pociągał bohater 
romansu Puszkina. Sam doświad­
czył goryczy życia ożeniwszy się 
tak nieszczęśliwie, że po kilku ty ­
godniach musiał się już rozwodzie. 
Rozumiał doskonale dramat Leń- 
ski^go; w słynnej arii w scenie

pojedynku, pełnej niezwykłego mu­
zycznego p.ękna wyśpiewał swój 
zawód życiowy. Postać Oniegina 
dogadzała romantycznym u podo­
baniom Czajkowskiego.- Może i o 
czym innym myślał Czajkowski 
chciał stworzyć narodową operę 
rosyjską —  i to wbrew temu kie­
runkowi, który reprezentował naj 
pierw Glinka, a potem t.zw . Kucz- 
kiści. Ta stawna bojowa piątka 
muzyków z Borodinem i Mussorg- 
Sk:m na czele zawsze m a ła  p re ­
tensje do Czajkowskiego, że nie 
poszedł za hasłem oparcia muzyki 
o ludowe motywy, i nie widział 
ideału muzyki naroaowej w folklo­
rze. Zarzuty tych muzyków nieraz 
do żywego dopiekały twórcy Damy 
Pikowej. Skarżył się na ten wrogi 
stosunek młodych często, i szcze­
gólnie dotykał go zarzut o niero 
syjskości jego sztuki.

Wykonanie Oniegina przez zes-
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Opuściwszy Kowno, po  paro­
godzinnej jeździć koleją, porzuciw­
szy, prowadzący ku Rydze, główny, 
l.cznie uczęszczany trakt Kolejowy, 
wkrótce za Szzwlami wjeżdżamy 
w zgoła inny, jakże odm ienny  kraj. 
Kończą się, nikną szerokie, dalekie 
równiny, mniej więcej regularne 
szachownice pól uprawnych. Oko­
lica staje się kapryśna, pofalowana, 
pagórkowata, coraz bzrdziej malow­
nicza. Przybywa lasu, podchodzą­
cego aż pod sam e  tory kolejowe, 
które stosunkow o n iedaw no prze­
cinają tę o ą ś t  Litwy... Las otacza 
trakty i gościniec czarną, niekiedy 
zbitą ścianą, kryją się głęboko, 
wśiód lasów milczące, zadum nne 
jeziora... Pochylone drzewa od b i­
jają się w c i tm nycn  wodach, gałę* 

. zie rozłożyste lenko m uskają  po­
wierzchnią.

Zuczę.a s.ę  już Żmudź, na jbar­
dziej na północ wysuń ęta, do ty­
kaj-,ca bałtyckich wybrzeży, częsc 
L itw y ,  k.aj lasów, jeszcze dziś dość 
rozległych i jez or, kraj spokojny, 
pełen  uroku i sen tym en tu ,  o d d a ­
lony od  centrów miejskich, a prze­
cie żyjący swoim własnym, reg o 
palnym, wcale cieKawym, dość buj­
nym życiem. Wsie stosunkowo 
rzadkie, ale szeroko rozrzucone, 
zasobne, naogoł zamożne, dos ta t­
nio żyjące. Drewniane dwory i 
dworki, niekiedy bardzo s tare ,  d łu­
gowieczne, ukryte w cieniu wy- 
s nukłych lip i topoli, rzadziej aę- 
bow. Drewniane, wsiowe kościółki, 
pe łne  prostoty, w dni świąteczne 
wypełnione, modlącym się żarliwie, 
ludem .

Na drogach  natrafia się na wy­
ciągające ku przechodniowi ta.nio- 
na
czemu rozpięta, boieściwa, przez 
wiejskiego ciomoiosiego rzeźbiarza 
naiwnie wyciosana, ale pełna S e -  
rzadi.o ekspresji, postać umęczo­
nego  Chrystusa. 1 ta skraju, lub 
w głębi lasu, na m ało uczęszcza­
nej dróżce, niespodziewanie natra­
fić m ożna na zaw.eszoną na  drze­
wie miniaturową kapliczkę, w któ­
rej króluje nieforemnie, a le  se r­
decznie wyciosrnn z drzewa Matka 
B ,ża, lub typowy dla Żmuazi, u lu­
biony tem a t  tutejszych w ie lk ich  
artystów „omutitelis**, wsparty na 
dłom, zadum any  nad losami swia 
ta, Có.ysius frasobliwy.

Niedarm o słynie w całej Litwie 
żm udzka sztuKa ludowa, iown.e 
siara, jak  ozieje tej ziemi, wydo­
byta na światło dzienne , chronio­
na od zairacem a woDec wdz.erają- 
cych się pod strzecny wiejskie, s z a ­
blonowych, fabrycznych wyrouów. 
Najznakomitsze, okazy tej sztuki, 
przechowuje skrupulatn ie ,  goone 
zwiedzenia, m uzeum  reg ionalne  
w stolicy etnograficznej Żmudzi, 
Telszach, Żmudzi, wyróżniającej się

od reszty Litwy nawet pewną od 
rębnością ludowej mowy.

Ludrie na  Żmudzi, stateczni, 
nie lubiący zbytniego pośoiechu, 
kocnający swą piękną ziemię, ma-

kiego wiejące Bałtyku. Pokrywa 
śnieżna jest tu największa na ca 
łej Litwie. W wielu miejscach wy­
padło pracowicie przekopywać, zu­
pełnie zawiane gościńce i drogi, w

ją jednak  w sobie upór, zaciętość, 
wyniesione m oże z tych czasów, w 
których przychodziło Żm udzinom  
obficie krwią swój związek zresztą 
Litwy cementować. Miłość ta prze­
jawia się w poszanowaniu, m im o 
wszystko jednak  powoli niknących, 
obyczajów i tradycji, w przywiązaniu 
do piękna kraju, lasów, jezior, 
stąrych, sędziwych drzew. Nie 
brak i takich, którzy po  cichu 
narzekają, że zdobycze kultury m a ­
terialnej, liczne zwłaszcza w  ostat­
nim dwudziestoleciu, zacierają pięk- 

[ające k u  przecnoamow. rmn.o- nc s t jrej Z m uazi, te O j W ą d  to™a- 
rzy^e, na  którym trwa w mil- rflcjo n alnle trzebiony las wy­

parł zupełnie żmudzka ongiś pusz­
czę, że daw ne przytulne, drewnia­
ne dworki po miasteczkach ustę- 
ouią szybko miejsca nowoczesnym, 
m urow anym , stereotypowym b u ­
dynkom, posiadającym  nierzadko 
centralne ogrzewanie, zam iast  ro­
mantycznego kominka. Ale na to 
wdzieranie się nowoczesności n ie­
ma żadnej rady, podobnie, jak na 
-letki turystów, ściągających tu la 
tern ze wszystkicn części Litwy, 
znęconych p cknem  żmadzkiego 
krajobiszu, swobodą, jakiej gdzie­
indziej t udno szukać, mącącycf 
spohoj uroczych zakątków leśnych. 
Posiadające swe niezwaiczone pra 
wa gw arne Zycie wdziera się na 
Żmudź święcą, więc wypada jedy- 
n-e d jiyc do utrzymania niezbęd 
nej równowagi, aby współczesność 
nie wyparła całkiem szacownej 
przeszłości. Bo szkoda byłaby nie­
powetowana!.

Ooecnie Żm udź spoczywa, ok­
ryta szczelnie białym, śnieżnym ko­
biercem, który zapew ne naniosły 
tu wichry porywiste, od niedale-

jarach i wąwozach zwały śniegu 
dosięgały kilku nieraz metrów. La 
sy, szczelnie okryte puchem  śnież­
nym, oku tane  w bici drzewa i 
choiny, przedstawiają n iezapom ­
niany, uroczysty widok. Grupa war­
stwa lodu pokrywa powierzchnię 
jezior. Człek mimowoli ża uje, że 
nie posiada nart, bo na wędrówkj 
piesze puszczać się niemal n iepo­
dobna. Niebaczny węd owiec m o­
że łatwo zapaść się po pas  w m o­
krym śniegu. fl!e gdy z wielk m 
trudem , pokonywując śnieżne prze­
szkody, dobrn e się na szczyt jed ­
nego  z licznych wzgórz, gdy ogar­
nie się spojrzeniem, zapadły w sen 
zimowy, kraj leśny, między którym 
wciskają się uprawne pola, maja 
czą w dali, we mgle sadyby ludz­
kie, znaczone pióiopuszem wloką­
cego się leniwie dym u, rozumie 
się przywiązanie ludzi tu urodzo­
nych, ludzi, którzy nieraz gotowi 
są potykać się z każdym, który 
ośmiela Się twisidzić, że są pięk­
niejsze okolice na tym, niestety 
niezbyt doskonale skonstruowanym  
świecie.

Tak patrząc na tongeą w śnie­
gach, piękną Żmudź, m knąc dzwo­
niącymi rozgłośnie saniam i po bia­
łym gościńcu, między dw om a śo.a- 
nami wyniosłego, milczącego lasu, 
trafiając wszędzie n a  ludzką przy­
chylność i życzliwość, m ożna cnoć 
na chwilę zapom nieć o wszystkich 
troskach i kłopotach, o echach z 
odległego, niespokojnego świata, 
ogarnię tego pożogą wojenną, nisz­
czycielskim szałem. Niestety tylko 
na krótką, bardzo krótką chwilę.

pQSfOiie komunistyczni we Franci)
oskarżeni o założenie tajnej organizacji

J Saw

pól opery ko wieńskiej było słabsze 
nd przedstawienia Otella. Btakło 
talentu p. Petrauskasa w roli Len- 
skiego. P. Sprindys nie potrafił 
dać dość interesującej kreacji. Na­
wet słynna aria przed pojedynkiem 
wypadła blado. Tatiana w ujęciu 
p. dtaśkieviciute Dyra aktorsko zbyt 
nerwowa. Szereg ruchów rękami 
nie znajoywało uzasadnienia w 
tekście. Wokalnie partia Tatiany 
wymaga jeszcze silniejszego głosu 
zwłaszcza w samym końcu opery, 
przy pożegnaniu z Onieginem.

Natomiast bardzo dobrze przed 
stawił się w roh Oniegina p. Ma- 
żejka. Zewnętrzne warunki predy­
sponują tego śpiewaka do roli tego 
tułacza bez dacnu nad głową. W 
ostatniej scenie pożegnania z Ta 
Laną wolelibyśmy widzieć Oniegi­
na w większym jeszcze bezładnie 
i rozterce, aałoby się to uskutecz­
nić przez zmianę kostiumu, ucze­
sania i przez jeszcze większą swo­
bodę śpie'wania. Głos p. Mażejki 
dźwięczy ładnie i donośnie; artysta 
włada nim bardzo swobodnie i z 
dobrą umiejętnością. Conajmniej to 
samo można odnieść do Gremina 
w wykonaniu p. S. Sodejki. Jedna , 
niewielka zresztą ana pokazała nam 
odrazu dobrej klasy artystę, ope­
rującego z duzą świadomością środ­
ków swym pięknym basem. Mniej­
sze role wykonali pp. Kalvajtyte 
.Olga) Kaleśevifenę (Launa), Pu$-

korius (Zarecki). Friauet p. Oran- 
tasa detonował. Kuplety te we 
wszystkich operach świata śpiewa 
fte są po francusku. Daje to prze 
cież specyficzną atmosferę, bardzo 
charakterystyczną i nieodzowną dla 
epoki, Szkoda, że opeia kowieńska 
z efektu tego zrezygnowała, t łu­
macząc pretensjonalny tekst fran­
cuski na litewski.

Orkiestrę prowadził p. Tallat- 
Kćlpśa — czasami forsując się zbyt­
nio w stosunku do sali, właściwie 
nieprzystosowaniem do produkcyj 
operowych.

O balecie „Coppelia czyli „dzie w­
czyna o szklanym oku* pisze na 
innym miejscu kol. Masliński, Do 
jego krytyki dudać należy kilka 
nasuwających się uwag niuzycz 
nych. Balet drugiej oołowy 19 w. 
n;e przedstaw a się muzycznie 
szczególnie interesująco. Punkt 
ciężkości z wartości muzycznych 
przesuwa się w tym czasie w kie­
runku pantominy. W tańcach kró 
luje walc, który nie osiąga jeszcze 
wyżyn artystycznych Ravela czy 
Ryszarda Straussa. Muzyka nir dba 
jeszcze o jednolitość wyrazu. Sceny 
dzielą się na „ęntrees" przedzie­
lone mniej lub więcej interesują 
cym. intermezzami. Ale generalny 
rytm baletowy obcy est j jszcze 
tej sztuce. Dopiero Strawiński w

PARYŻ. (.Elfa). P r z e z  sąd w o ­
jenny  bedz ie  ro z p a t ry w a n a  sp ra ­
w a 44 c z ło n k ó w  f ran cu sk ie j  Izby 
poselsk ie j  — k o m u n is tó w . Zo­
s ta l i  o n i  o sk a rżen i  o  za łożen ie

ta jn e j  o rgan izac j i .  Grozi im k a ra  
od  1 do  5 la t  w ięz ien ia ,  g rzy w n y  
od  100 d o  5000 fran k ó w , poza  
tym  u t r a ta  p raw  obyw ate lsk ich

Z historii łodzi podwodnej
W grudniu ubiegłego roku zmarł we 

Francji inżynier M*x Laubeui twórca no­
woczesnej łodzi podwodnej. Pierwsze swe 
próby w tym kierunku rozpoczął w ioku 
1897, a w dwa lata później opracowane 
przez niego plany zostały przyjęte do re­
alizacji. Ni w o śd ą  w konstrUKCji Laubeula 
było umieszczenie balastu łodzi nazery- 
nątrz oraz w montowanie motoru w t t n  
sposób, że akumulatory mogły być odna­
wiane na morzu

Pierwsza tego typu łódź podwodna 
-puszczona została na wodę w roku 1901 
Nazywała się Narval, a sylweta jej nie­
wiele się lóżtriła od łodzi współczesnych.

Laubenf odtąd stale ulepszał swoje 
dzieło, dążąc p r z e d e w sz y s tk im  do zwięk­
szenia wytizymałości i szybkości zanu­
rzenia statku. Dzięki n iem u  też rozbudo­
wana zosiała na długo Drzed wojną pro­
dukcja łodzi podwodnych przez kapituł 
pryw rtny.

O tym jak wielkie nadzieje wiązał La- 
ubeuf z tym rodzajem broni morskiej, 
świadczy jego rozmowa z b. ministrem 
spraw zagranicznych Delcassćm, datująca 
się z okresu przed pierwszą wojną świa­
tową, a więc przed rokiem 1914,

Przytacza ją tygodnik „Grłngoire”.
— Upewniam pana, że wkońcu łódź 

podwodna zatryumfuje nad krążownikiem, 
— mówił Laub uf. Niech pan zwróci u- 

wą^ą w przeszłości karzeł zawsze od­
niósł zwycię>two nad olbrzymem. Przypo­
wieść o Dawidzie i Golia< .e jest jednym 
z licznych w Biblii symbolów, któi -eh 
istotnego znaczenia nie umiemy przenik­
nąć Proszę SDoirzeć co się stało z rasa­
mi olbrzymów, z gatunkiem Dotworów 
świata zwierzęcego. Mamut ustąpił miej­
sca -łoniowi. k tćry  z aolei skazany na 
zagładę i zmka, dyplosaurus stał się jasz­
czurką

Człowiek przedhistoryczny posiadał 
głowę większą niż my. Rasa śródz iemno- 

lorsaa, rasa ludzi małych, szczupłych, 
"karłowatych zwyciężyła i ucywilizn-rałz 
jasnowłosych olbrzymów z Północy. Po­
dobna rola oczywiście w irnym  zakresie, 
czeka w przyszłości łódź podwodną, jeże­
li jej tajemnicza siła zostanie wyzyskana '. . .

Dzia,alnosć łodzi podwodnych w la­
tach 1914—1918 i w obecnej wojn c zdaje 
sie potwierdzać przewidywania Maxa Lau- 
beufa. tł.

ifulecie znaczka pocztowego
10 stycznia 1840 r. ukazał się w obie­

gu pierwszy znaczek pocztowy. Autorem, 
pomysłu pobierania w tej formie -opłaty 
za korespondencję był Anglik, Rownald 
Mili. Z jego? inicjatywy zacjęfo pobierać 
zgóry należność za p rz e s y c ę  listów, 
sprzedając publiczności spec alne etykietki 
do naKlejania na koperty. I rawdę powie­
dziawszy, juz w roku 1654 w Paryżu 
w gmachu Pałacu Sprawiedliwości spize- 
dawano bilety ze znakiem „przesyłka 
opłacona”, któremi frankowano listy roz­
noszone po stolicy Z początku pomysł 
Rownalda Hilla został zrealizowany w ten 
sposob, że w sprzedaży ukazały się spe­
cjalne koperty w cenie jednego pensa, 
ozdobione sztychowaną przez Mulready’e 
go wrnietą. Następnie ten sam artysta 
wykonał projekt znaczk£'jednopensowzgo. 
Był to znaczek nieząbkowauy. Na czar- 
nem tle artysta umieścił podpis królowej 
Wikioiji.

Za przykładem Anglji w roku 1843 
poszły Zurych 1 Berno, następnie Brazyl- 
ja, Finlandja. Stany Zjednoczone i Mau­
ritius. We Francji rcfoimę pocztową prze­
prowadzono w tuku 1849, w> puszczając 
dwa znaczki, do  20 i 40 centimów, z gło­
wą Cezery, bogini plonów.

Obecnie l i s z y s tu e  kraje świata nale­
żą do Międzynarodowei Unji Pocztowej 
ku wielkiej radości zbieraczy znaczków.

wyszi.oUjących rzadkie egzem plarze i no- 
w t  serje.

Najdroższe i najrzadsze, znaczki pocz­
towe posiadał w swoim zbiorze zmarły 
przed kilku laty  filatelista angielski Artur 
Hind, zwany „królem filatelistów*. W al­
bumach jego znajdował się m. in. dwu- 
centowy znaczek Guyany angielsKiej, w y­
dany w roku 1856, a oceniony na miłjor 
f ranków !

Fantastyczne -również ceny płacono 
za inne okazy z jego zbiorów. A więc 
dwucentowy Mauritius emitowany w 1847 
roku osiągnął cenę 750.000 fr. Tę amą 
Kwotę z płacono za pierwszą markę, wy­
daną w 1352- r. na Bermudach. Marka 
z Hawai kosztowała 700 000, a piętnasto- 
cennmowy znaczek francuski z 1849 z 
odwróconą wskutek błędu drukarsktego 
głową Cezery sprzedano za 250.000 fran­
ków. . tł.

I M i e b g w a ł a  o k a z j a
Za granicę wyjeżdża uchodźca — 
sprzedaje nowe wartościowe futro 
męskie (cybety 1 gat. wydra). Tylko 
środa, od godz. 10 do 1 i od 16 do 19. 

S i e r a k o w s k i e g o  23 m .  2.

P r ę d k o  i ł a t w o
nauczysz się l i t e w s k i e g o  j g z y k a ,  ucząc się 
m etodą „Samokształcenia*. Eliższe szczegóły w „Kurjerze 
Wileńskim* z dn. 27.1. b. r. na str. 4 w artykule „Czym jest 
samokształcenie*.

Kto chciałby otrzymać szersze informacje i próbne lek­
cje, winien przysłać swój adres  i 2 lity w znaczkach poczto­
wych pod adresem : „SaviŚvieta“ , K aunas  K. P e t ra u s k o  35

Petruszce zerwie z dotychczasowym 
szablonem i wprowadzi ekspresję, 
która nie została dotąd przez niko­
go prześcigniona. Wymuskane fi­
gury, kunsztowne piruety zastąpi 
trzask batów tańczących dorożka­
rzy. muzyka zyska na spotęgowa­
niu swego wyrazu w kierunku żywej 
czasem brutalnej nawet ekspresji. 
Do tych zdoDyczy oczywiście Cop 
pelii daleko, Zręczność faktury 
muzycznej tego popularnego baletu 
utrzymuje go na sceme od szeregu 
lat i przyczynia się do powodzenia 
u szerszej publiczności.

Boris de Schloerer w jednym 
z artykułów o muzyce rosyjskiej 
pisze „Sztuka rosyjska, począwszy 
nd Glinki i kończąc na Skrabinie, 
nie potrafiła nigdy zachować ży­
wiołu muzycznego. Muzyka zawsze 
była traktowaną przez kompozyto 
rów szkół rosyjskich ( 'petersburs­
kiej i moskiewskiej) albo ako śro­
dek emocjonalny, albo jako narzę­
dzie opisowe i sugestii, psycholo­
giczną, obrazową i dekoracyjną; 
niekiedy płaciła ona dań naturaliz­
mowi (Mussorgski), niekiedy zaś 
główne swe zadanie upatrywała w 
przedstawianiu emocji (Czajkowski), 
we wstrząsaniu dus?ą słuchacza, 
we wznoszeniu jej dc stanu chwa­
ły (Skriabin)*

l

Rosyjski krytyk muzyczny traf­
nie ujmuje to. co nazwalibyśmy 
istotą muzyki Czajkowskiego. P rz e ­
potężna, wszechogarniająca emocjo 
nalność, oto jej znamię najbardziej 
charakterystyczne. Na czem to po ­
lega dość trudno Określić. Sądzić 
należy, że w pierwszym rzędzie 
gra tutaj rolę melodyka. Ona to u 
Czajkowskiego jest najłatwiejsza 
i najbardziej sugeruje słuchacza. 
Płynności i po toczy stor ci li rui 
mógłby Czajkowskiemu pozazdroś 
cić i Wagner. Rzecz inna, czy ten 
gatunek liryki nie jest zbyt łatwy, 
zbyt tani. Oczywiście taki mistrz 
jak Czajkowski potrafi ogromnej 
miary kunsztem pokryć swoją cu 
kierkowatość melodyczną.

Stad p łyną niebezpieczeństwa 
tej muzyki, bardzo swoistej poz­
bawionej chwilami — zda się — 
własnego kręgosłupa. Ale w tym 
leży urok tej muzyki, icjącej się 
niemal bez końca, rozwadniającej 
czy rozstrajającej duszę słuchacza 
do ostatnich granic. Może dlatego 
symfonie Czajkowskiego maią 
wielkie powodzenie u dyrygen­
tów typu Dvarionasa, którzy z 
samej swej predyspozycji at 
tysiycznej rwą się do muzyki 
pozwalającej na wyładowanie swych 
emocyj, swych artystycznych tem­
peramentów. Istotnie w Czajkow­
skim Dvarionas osiągnął nieco­
dzienny rezultat; orkiestra brzmia­

ła do$konaie, kieiowana żelazną 
wolą tego zdolnego dyrygenta Tc 
skupienie się na V symfonii odbi­
ło się niewątpliwie na  sensie p ro ­
gramu. Powiewnej muzyki R a p s o ­
dii litewskiej M, Karłowicza nie 
oddał Dvarionas z tym ogniem 
wewnętrznym, którego spodziewaliś­
my się. Pewna senność ,  ociężałość 
wykonania dała się tu zauważyć 
pomimo najlepszej woli dyrygenta. 
Bo i tych zrywów co Czajkowski 
Karłowicz w Raosodii unika. Bo 
choć ze wschodu roaem (pow. 
święc.ański) potrafi Karłowicz swo­
je uchc nastroić bardziej na z a ­
chodni sposob. ADSolutna zm ysło ­
wa wartość muzyki, już pociąga 
go więcej i likwiduje wschodnią 
emoctonalność Sentymentalny dio- 
biazg Ttewskiego kompozytora Nau- 
jalisa (Marzenie) zagrała orkiestra 
dobrze. Z pieśni Gruodisa najwię­
cej wartości posiada druga z kolei 
„Oj tam na górze*, potracaiacą o 
tematykę ludową. Aryj z Madame 
Butterfly uraz „Herodiady" M a s ­
seneta wykonała z powodzeniem 
śpiewaczka Pańsrwowej opery w 
Kownie p. v ladislava Grjgaitienć.

SI.
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l  wasy litenfskiei
WN m słsw , Itcz czyny*,

Wywł*d Premiera Ministrów 
D, Merkysa zrobi} tak wieliue wra­
żenie w społeczeństwie litewskim, 
że wcia* cdbi]a się eęhem w pra­
sie.

„XX Anuitis* (część wywiadów 
zamieściliśmy -wczoraj) zaimme się 
wywiadem w artykule pod tytu­
łem: „M e  s łowa lecz czyny*.

....Mając i.a uwadze ostatnie oś­
wiadczenie Premjera Ministrów i wa­
gę chwili obecnej, niema wątpliwości 
kto zwyc’ężv. Ale, lak słusznie mó­
wi Drem'er Ministrów, również samo 
snołeczeństwo winno pracować na 
bardziej realnej płaszczyźnie, ażeby 
jedność narodową nie ugrzęzła w s*o- 
wach A lego dokonać może trdko 
skonsolidowane spoleez-ńslwn w żad­
nym raś razie psrtja. Ten czysto 
partyjny sposób myślenia nalezv wy­
rywać uparcie 7 koizeniami. Jedność 
narodowa, rzeczywista topsobdacia, 
zgod-ie  z poglądem ogółu, jest sto­
krotnie droższa, 01Z wązu,> nartyjne 
koncepcj* które wprost przeczą ->a- 
mej potrzebie zgody, h«rmonji*,

„i. ? u v » s  ę* rm iem !*
c® na t* * it  wvwl»Hu

Of ciiiny organ rządowy na te 
mat polemiki z okazji wywiadu 
prasowego Premiera Ministrów p : 
sze:

„XX Amzius*' i ..Lietuyos Żin os** 
w ciągu ostatnich dwu dni wypowie­
działy wiele słów o i°dności. Uczy- 
nio io to w odoowiedzi na uwagę 
Premjera Ministrów, a dla narodo­
wej jedności trzeba mniej s'ów, wię­
cej czynu...11.

P o r a y

Towarzystwo Pomocy Obywatelskiej
Myśl zorganizowania tego to ­

warzystwa powstała bezpośrednio 
po wybuchu wojny. Już  we wrze­
śniu ks. Kazunierz Kucharski, prze- 
w duiąc, 2e obuk uchodźców i ofiar 
wojny z frontu będą potrzenowałi 
pomocy materialnej tak ie  ci stali 
mieszkańcy Wilna, których dotkną 
pośrednio lub Dezoośrednio działa­
nia wojenne, zaczął realizować ideę 
organizacji samopomocy. Powstało 
więc Towarzystwo Samopomocy 
Obywatelskiej i rozooczęło działał 
n rść , mając do dyspozycji jedy­
nie 50 złotowe udziały swoich nie 
licznych człorków.

Po wkroczeniu ao  Wilna wojsk 
litewskich, szczególnie zaś po nor­
malizacji życ>a miasta w myśl no­
wych przepisów, ptzed Towarzy­
stwem powstało ogromne pole do 
oracy. Dlatego te* kierownictwo 
Towarzystwa znalazło pełne zrozu- 
zumiente u władz litewskich. Szcze­
gólną życzliwość dla Towarzystwa 
wykazali p. wicepr. Bizauskas i p.

iymakas przy których poparciu 
T-wo mogło niezwłocznie, w sposób 
formalny kontynuować swoją pracę 
w nowych warunkach ooiitycznvch.

Prace T-wa idą obecnie w myśl 
założeń podstawowych

P«łjMan«i oosledzen-e 
Un4wersvtctu WiieAskUgo

Z  o « t a t n f y ł  c h w ili

Komunikat
ssiafeu f  łis K ita o

HELSINKI. (Elta). W dniu 5-go 
utego sztab womnny ogłosił k o ­
mun k«t ni-słępumcej ł.eści: „W
-iniu 4 I i te fe  w przesmyku Kard- 
skim i. oorzyieci-il za onmoca 
•nmeis^ych oddziałów ’**t»kował 
Summę, ń a k  został na^ychmifst 
łdpartv. Po bodj<?cil> próby zaięcia 
niektórych punktów, nieprzyia iel 
pył zmuszony do cofr ęma s ę  na 
rtare pożycie. Odbvw»ło się zwvkłe 
dmelenie artylerii. flr'yl ria fińska 
>omyślme bombardowała punkty 
irtvlerii sowieckiej. Na pólnocno- 
wscbód o I jeziora Ładcgi arnrra 
ińs^a odbiła dwer a*aki s4oi»ro*> a- 
te przeciwko wysaom, znadującym 
;ę  w rękach fińskich, a iakże a ak 
k'erowanv pr eciwko pozycjom 
młkim niedaleko wybrzeży. Na 
adzie Finowie odebiaii umocnioną 
vzez Sowiety pozycję, zupełn e 
odparli obrońców. Nieonryjacje j 
stracił 500 ludz;. Wojsko fińskie 
odebrało 7 czolgów 4 dzi^a . wiel­
ka ilość broni i ponad 30 s" m o ­
li od'iw różnego tynu. Zenomnca 

-newieiMch sił nieprzyjaciel atako 
vał 1 nię frontową przy Aitlojoki, 
ędnak wszęd e został cdpariy na 

otare pozycje. (s alk; trwają w k e- 
unku Kuhm W kierunku Salta 
irrria fińska odpada  ataki nie­
przyjaciela Markajaeiyi Naogół 

-ia lądzie n,c szczególnego. Na 
no rm  tak ie  bez zmian. Lotnictwo 
ński<= w dniu 4 lutego dokonało 

óomyślnych lotów obronnych, wy­
ładowczych oraz b om bardowań. 
■Jiedzy innymi Finowie bombar- 
lowali srm ie nieprzyjaciela i bazy 
pmicze. Wsdiug otrzymanycn wia- 
romości zostało straconych 9 sa- 
nolotów nieprzyjacie!skich. Poza- 
ym zostaiy strącone jeszcze cztery 
amoloty nieprzyjaciela, kióiych 
sd.-akże nie odnaleziono. Lot- 
'ictwo nieprzyjaciela fcomhardo- 
iało obszary Valam i Koivist. 
'Zewnątrz kraju lotnictwo nieprzy- 
aciela okazało słabszą działalność, 
n.żeii w pierwszych dniach".

8 lutego o godz. 12 w wielkiej 
sali centralnego gmachu uniwersy- 
tftu.wileńskiego odbędzie się pu 
bliozne posiedzeni® raay uniwersy­
teckiej, na którym kierownik uniwer­
sytetu nrof. Ign. Konćius przekaże 
swe obow’azki -ektorowi uniwersy­
tetu prof RirżvSce. Rfktor zaprasza 
n a  p o s ie d z e n ie  d ro g a  s p e c ja ln y c h  
zanroszeń, przedstawicieli rządu, 
kierownictwa wy*szvch szkól litew 
kich, senat uniwersytetu Wuolda 

Wielkiego, Przedstawicieli towa­
rzystw naukowych i organizacje 
studenckie.

Na program posiedzenia skła­
dają s i e :

l j  łrnnn narodowy,
2) słowo kierownika prof. Ign. 

Konćiusa,
3) mowa rektora p rof. M. Bir- 

żyśki,
4) chór uniwersytetu. (N)

Ferie w urn!* f n  /tLCie 
w i l e ń s k i * ! !

Na mocy uchwały senatu w uni­
wersytecie wileńskim ogłoszone 
zostały ferie zapustne w d n iach .

5, 6 i / lutego b. r. W ty m czas:e 
me będzie odczytów ani zajęć prak­
tyczne ch. Zakłady uniwersytetu 
będą w tych dniach czynne. (N)

Opłata r «  rz* cj studf nckiej 
Kasy C ’»rych

Na mocy uchwały rady „Kasy 
Chorych S tuden t iw Uniwersytetu 
W łebskiego*- za aprobatą senatu 
uniwersytetu, członkowie Kasy 
Chorych płacą ro  semetr na rzecz 
Kasy po 5 litów. Członkami kasy 
są wszyscy studenci uniwersytetu 

wolni słuchacze, którzv wyrazib 
cheć zostania członkami Kasy Cho­
rych. Według statutu Kasy Chorych 
żaden członek nie jest zwolniony 
od ustanowionej opfrty. (N)

0 b r h 6 d  1f> r o  l u f t n c
w  u n K ^ r s y t ^ c i e  w i f e f i s ^ i n ń

Obok innych urządzanych w 
Wi n e '6  lutego obchodów, urn 
wersytet wileński również przygo- 
1 owuje się ao  oaDOwiedniego ob- 
choo enia dnia ogłoszenia Niepod­
ległości Litwy. ( N)

Zj9£a nrittastkwltteli Związku Oficerów 
Rezeiwy A *  mii Litewskiej w  Wilnie

— O-.-O-

Lmi.j m  ti; tt wietffi Miśnia"
NOWY JORK (Elta). Prezydent 

;oosevelt zapytany na konferencji 
'rasowej czy zgodzi się on być 
rzeci raz wybrany prezydentem 
•t. Zjednoczonych cdp iwiedz-ał, 
: „znudziły mu się te wieczne py- 
inia*. Oświadczył on następnie, 

sam /ra jdz ie  czas na zakomu 
ikowduie swego stanowiska.

4 lutego nr Wilnie odbył sie Zjazd 
nrzedstawif’e'i Oddziału Związku Oficerów 
Fezerwr Armii Litewsit ej w któi^m wzię­
li u ciał p. >tnicr A. Merkys. p. o. wodza 
u n i i  ren .  Vitk- skas. dowódca grupy wi 

ie -s lie i gen. Cemius, dowodca 7wiązku 
Sirzeieckiego płs. Fr. Saladźius, kilku mi- 
nislrów, szereg generałów i Innych dos­
tojnych gości.

Na program zjazdu składały się: na­
bożeństwo, uroczyste posiedzenie, posie­
dzenie lobocze, uroczystość onnszczenia 
sztr daru nrzv Oórze Oedym n» oraz 
wspó'nv obkid Nabożeństwo odbyło się 
i Icośc e !e św. Jatia, pocz-  m p  y k n e  o’ o- 
jicznoSciowe kazanie wt głosił kaDeian 
1 puiku Gedytnlna ks Puken^s. Uroczyste 
posiedzeń,0, kióre odbvło się w k'u*zfe 
ofi eisU*in, zainaugurował p re m ie r  A. Mer­
kys dłu łszym przemówieniem. Zjazd po­
zdrowił p. o. wodza arrn i gen. Vitkaus- 
kas, dowódca Zw. Strzeleckiego pik. Sala- 
dżii s w rrie -u 7.w. O lioltui ów Armii 
Liłews- iei poseł na sejm V I nSrs. bur

Z . ®  S&t&iBŚttPŚTMi

mistrz m. W.lna K. StrJys, wiceminister 
B. Gedrattis. Depesze gratulacyjne nades­
łali: min. obrony kraju Musteikis. dz!a!acz 
wilnGnin i s. K. Ćihiras i intii

Ziazd posłar de aesze gratulacyjne na 
ręce P 'ezvdeuta  Republik*, ministra obto 
nv  kraju i szefa sztabu głównego. Doty­
chczas ptezesem związku by ł premier A. 
M°rkys. Na zjeździe pr»miLr A Merkys 
oświadczył, że z p.jwodu braku czasu i 
nawału zajęć nie oędzie mógł dalej poza 
stawać prezesem "Wiązku. Z*azd wyraził 
prem erowi podrięl owan e za długoletnie 
kierownictwo związku, jednomyślnie wyb­
rał go ns członka honorowego i doręczył 
odznakę honorowego członka.

Nowym prezesem związku wybrany 
zost ił wiceminister płk. rezerwy B. Gied 
ra j ts .

Obecn c związek posiada 22 oddziały 
i około 1000 „. oijków. W zjeździe brało 
udział około kS® delegatów.

Zjazd unhmął w bardzo podniosłym
ł^a t̂rnin, rNV

Wfno ■ Tallin w hokeja
W najbliższą niedz.c W .ie od 

będzie się m ędzymiastowy hokt o-
y y  o cha :_kterze spotkania ntiędzynaro- 
d o -  ego. Pczyjedzie do nas drużyna ho­
keistów Estonii.

Spotkanie odbędzie się w Parku Spor­
towym Młodzieży Szkolnej prawopodob- 
nie o godz. 14.

Wilno zechce zapewne tvm razem wy­
stąpić w najsilniejszym składzie na czele 
z takimi graczami jak ; Kelm, Stan-szew- 
kt, Andrzejewski, Godlewscy i Sierdziu- 

kow.
Spotkanie to zapowiada się więc bar­

dzo interesująco.

Narciarze ’# ‘!na stertują w Kownie
Po nie-dzielnym treningu narciarze 

Wilna wybierają się do Kowna na zawo­
dy międzymiastowe Wilno— Kowno—Tal­

lin. Zawody jak nas informują od tędą t ię  
tylko w konkurencjach biegowych.

L. Fletłsruk nie żyje — Sierutto w War­
szawie. Staniszewski trenuje

Popularny w Wilnie lekkoatleta Gieru- 
tto, który przed dwoma laty zdobył yrice 
mistrzostwo Europy w dziesięcioboju, 
znajduje się obecnie w Wrarszawie.

Żnany w Wilnie leliko.ttle‘a Leon Fie- 
doruk, kióry był mistrzem i rekordzistą 
Polski w dysku został w czasie wojny 
zabity1. Fiedoruk by ł wzorem sportowców-.

Znany w Polsce biegacz przez płotm 
Joczys sGrłujący pod p send cn .m em .,0 -  
wens* znajduje się obecnie w Kownie.

Mistrz Polski w biegach ś r e d n ic h  Sta­
niszewski przebywa w Warszaw e. Stani­
szewski nie zapomina o sporcie i codzien 
twe niemal trenuje biegi r?a przełaj.

IC@§2 ^k&r£(£ § r & l ą
Odbył się w Wilnie mecz piłki noszy- | Ponadto oobyi się mecz pierwszej dra 

'owej między Makabi Wilno, a Makaoi j żyny męskiej Wilna z  Kownem. Zwycię- 
Kowr.o. W spotkaniu w m  zwyciężyła drn- ] żył. Kowno 36:24. 
żyna Makabi z Wilna 16:13. I

h i s i r z  i y f e i c  w  p i i i y - p o i r g u
Mutrz Pr w pnig-pongu Gt-irk i mistrzem Kowra. Po ciekawej grze zWj 

spotkał się ąr meczu towarzyskim z 1 cięstwo odniosi G u itk .

w t rz e c h  k łe iunkach .
Potrzeoujących trzeba przede 
wszystKiem nark am ić ,  najeżv ra to  
tvac łch zdrowftt, oraz cbrtHkć 
przed wwzysKłBi przy sprzedaży 
ruchomości na Lewcłek cńłeba.

Ja d ło d a jn ia  
T-wa, mieszcząca się przy uhey 
Wielkiej 64, wydaje zdrowe i sm a­
czne obiady dla wszystkich w ce­
nie 65 ent, Roswdadz.ś do 50 — 60 
stołowników oDł*eaiącvch za obia­
dy. Do 400 obiadów wydaje bez­
płatnie, przedewszystkiem swoim 
członkom, pracującym w admini- 
strac i i agendach organizacji. O d 
3 go bm. produkcja obiadowa ja- 
dłodajni wzrośnie. Będzie się wy- 
d.wało 750 obiadów do domów 
licznym rodzino*, korzystającym 
z pomocy Polskiej Sekcji Pomocy 
niekorzystającym z obywatelstwa 
litewskiego— Litewskiego Czerwo 
nego Krzyża. Za obiady te będzie 
płaciła sekcia. Zwiększona pro­
dukcja jadłodajni pozwoli rozsze­
rzyć T-wu własną akcję ehdtYta- 
tywną i zwiększyć ilość obiadów 
bezpłatnych.

Wśród członków T-wa znalazło
się

T5 m łodych  lekarzy
pragnących służvć bezinteresownie 
społeczeństwu, znajdującemu się 
w biedzie. Z pogorszeniem się 
warunków materialnych ludności 
zwykle pogarsza się stan zdrowo­
tny zbiorowości, dotkniętej niedo 
statkiem.

Potrzeba więc akcji lekarskiej, 
pojętej wybitnie jako akcji społe­
cznej, jest palące. Przy T-wie 
powstała więc

p rzy ch o d n ia  lekarska 
dla niezamożnej ludności. Lekarze 
przychodni udzie’ają porad za mi­
nimalną o o h tą  oiaz bezpłatnie. 
Lekarz przychodni idzie wszędzie, 
gdzie tego trzeba, do domów bez- 
ołatnle Zapotrzebowanie na tego 
rodzaju pomoc lekarską jest coraz 
większe.

Wreszcie T wo prowadzi, rów­
nież przy ul. Wielkiej 64, guzie 
się mieszczą wszystkie jego agen­
dy, dom komisowy, z którego ko­
rzystają wyzbywający się rucho­
mości dla Chleba.

Skleo  kom isow y
oparty jest na zarówych zasadach 
i chroni swoich klientów przed 
nieuczciwym D o ś r e d n ic tw e m ,  d o - 
bieraiąc nieduże 'komisowe*. Do­
chody z tego przeusiębiorstwa idą, 
jak i wszystk:e wpłvw> T-wa na 
cele charytatywne. Personel skle­
pu pracuje bezinteresowne. *

T-wo nrowadzi 
ś v e tl icę  dla uchodźców  

oraz drugą dla dzieci. Przy okazji 
apelu,emy do posiadaczy zbędnych 
im z jak chkolwiek bądź względów 
aparatów radjowych, aby ofiaro- 
waB ie świetlicy T-wa.

W zamierzeniach T-wa jest zor­
ganizowanie ooieki nad matkami 
oczeku:ących dz.eci oraz szy­
cia wypraw dla niemowląt. T-wo 
rzuciło przed paru tygodnia 
niciatywę chrzestnych rodziców. 

In cjatywa la zawiodła jednak. Wi 
doczn e ciężka sytuacja gospodar­
cza nie pozwala wielu rodzinom 
i osobom, któreby chciały zaopie 
kować sie materialnie dziecidem 
chrzestnym, na zdecydowanie się 
na ten krok. T-wo postanowiło więc 
w inny sposób przyjść z pomocą 
matkom, które piszą rozpaczliwe 
listy.

T-wo zamierza
ro z p a rc e lo w ać  na wiosnę

między potrzebującymi pewien ob­
szar ziemi uprawnej. W tym celu 
zabiega obecnie u wtedz o przy­
znanie b. Ogródków działkowych 
dla bezrobotnych do administracji 
T-wa.

Również w projektach na naj 
bliższe przt szlt.ść przewiduje się 
pośredniczenie w wyjazdach zarób- 
Kowych na pro.yincię. Obecnie 
nprz. wpłynęła do T-wa oferta na 
1900 osób do pracy w lesie, na 
której można wyrobić od 3 do 9 
Jitów dziennie.

T-wo ma cbecnie 300 człon­
ków. Wysokość udziałów wynosi 
25 ł.tow. Nowi członkowie są b. 
pożądani.

Alod.

Wystawa obrazćw
w  T « a f r z *  » a  P ^ a l m c

Widsuwie z .Tess»* widzowie e „O  
n:egina“. z Coppe1ii“ schodząc uifl w 
antraktach na nogawęd ę i paoiwwM 
domal nile* niespodzianki: — W-
atraltie zapełniło się obrazami! Teatr w ró­
cił do swej wieloletniej (ustalonej jwi 
przez .Redutę*) tradycji. M-ślę  te  wie 
jednego i nie Jedną ogarnęło tak fak ? 
mnie — wzruattuie .  W tak lutY ezac, 
gdv w polityce i przyrodzie srogie »i*- 
pogody, zobaczyć o braz ,  nie kicz. *4e 
prawdziwy obraz malowany przez, praw­
dziwego maltTza . to jakby ujrzeć szarotkę 
wychylającą się z pod śniegu— Więc jed­
nak jakoi przetrwali, żvją, malują! — 
Wystawa zawiera około 70 obrazów trojga 
malarzy, wychowanków wi’eński*gi> itook- 
wersyietu. Jes t na co p o p r z e ć .  Jest « 
c z e g o  wybrać, kupić. I ludzie k ip a ją  
Cotaz więcej zjawia się kartek z napiseai 
„Pardustas — sp-zedany"...

Jest to wystawa pejzazy. Gdy atę 
całek chcąc nie chcąc napatrzy «t rńta* 
partactwa wystawione w oknach magazy­
nów materiałów piśmiennych i sklepów 
ze starzyzną (na jeden prawdziwy antyk 
kilkadziesiąt sztuk rupiecit...), to  dopraw­
dy oko odpoczywa i dusza rośnie n t  w t- 
dok tylu pięknych rzeczy ro zw iesa M ycb 
nr parawan, h w  teatrze. Jest tam trodbę 
ciasno, doz* tym  'itucan * świalło fW  
niektóre ha.monie barw mimo to .edoM. 
publiczność tłocząca się przed obraeaaw 
i żvwo komentują-r swe wrażenie ,e*t 
naMepszym dowodem, że wystawa Jełoka 
t spełnia swą rolę pecagogiczną

Nie sposób w krótkiej notatce oma­
wiać oblicze artystyc-ne malarty. f f tę t  
tylko impresje zanotujmy.

A. Korttiwn* wystawia przede wszy­
stkim akwarele: pejzaże górskie 1 wileń­
skie, śmiałe, powiedziałbym —  poe*ycfcie 
syntezy artystyczne, malowane brawnra- 
wo. ze świetnym zrozumieniem istoty 
farby wodnej. Interesujące są również 
jej motvwy architektoniczne malowane 
oleino — przeważnie w konsekwentnej, 
dyskretnej grmie barwnej.

Róża Kijankawa cbok analogicznych 
akwarel górskich, chwytaiącej chwilowy 
układ światłocienia na z łanach  skał i śnie­
gu, prezentuje się w malarstwie olejnym 
jako ciekawy talent ze skłonnością d* 
dekoratywności. Interesujące są jej nie­
wielkie pejzaże ztożone z kilku zaledwie 
prostych motywów, malowanych jednak 
nie naturalistycznie, ale jako kombinacje 
zestawień barwnych.

Wreszcie Edward Nowicki, znany już 
i wnróżniany rzeźbiarz, kióry pokazuje 
nam że pędzlem włada n i t  gorzej niż dłu­
tem. Tu mamy najszerszą może skalę prób 
i poszukiwań — od pejzaży stylirowa- yefa 
zlekka pod malarstwo epok minionych, do 
w l e w u  prawdziwej pasji dla światła . 
koloru, zbliżającej go do impresjonistów.

Co iu długo gadać! Wystawa jest 
godna widzenia, a kto może kupić — 
niech kupuje. Na straci na tym! J M

Ustanowione ceny na 
skóry

2-go lutego Komisarza Regulacji Ct * 
wydał rozporządzenie na mocy którego 
"stanowiona została cena na różne gatun­
ki skór. Rozporządzenie podaje po jakich 
cenach wir. s  być sprzedawana skóra 
hurtownikom, ue.alistom, konsumentom i 
innym n/bywcom.

Na podstawie tego rozporządzeni* w 
sklepach hurtowników i detalistów w biry  
być wywieszone w dobrze widocznym dła 
nabywców miejscu i wyraźnie napisane 
cenniki.

To samo rozporządzenie zabrani* 
używać innego cechowan a gatunhu skór 
niż podanego w rozporządzeniu. Skóry 
nacechowane innymi znakami, przed ogło­
szeniem rozporządzenia mogą być sprze­
dawane do dnia 1 maja.

WinGi wykroczenia wobe: n.niejsz g» 
rozporządzenia ukarani będą podiug po­
stanowień ustawy o nadzorze cen. Rozpo­
rządzenie obow. _.uje od dnia o m s z e n ia ,

(NJ
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Środa

— Ostateczne porozumienie w sp ra ­
wie pożyczki #la kraju wileńskiego. Bur­
mistrz tn. Wilna ostatecznie się porozu­
miał z rządem w sprawie pożycżki dla 
kraju wilpńskifigo. Udzielona zostanie po­
życzka w w s o k o ś c i  5.000 mil. litów. 
Będzie ona wypłacana ratami i użyta na 
cele odbudowy kraju w ilećskego. (L>

— Ukaranie wileńskich kupców mięs­
nych: .Deszirn Centu": Kupcy wileńscy nie­
chętnie przestrzegają ustawy o nadzorze 
nad mięsem Dep. Weterynarii. W byłym 
państwie polskim stemplowanie mięsa nie 
było praktykowane, to też niektórzy kup­
cy wileńscy w dalszym ciągli sprzedają 
mięso tiiesiemplowane. Zainteresowały się 
tern odnośne organy i ukarały nieprze- 
strzegających ustawy kupców mięsnych.

— Rewizje u handlarzy wileńskich 
W tych dniach wileńska Dolicia kryminal­
na przeprowadziła rewizje u ulicznych 
handlarzy i osób podejrzanych, u których 
znaleziouo większą ilość złota drogich 
kamieni i td. Wsoomnieni handlarze pro­
wadzili nielegal’" 7 l ^ u k ’1 kosztownoś­
ciami (L'

peKulanoi węgiem. 1 rwające wciąż 
nnoz> wysuwani tia plan pierwszy prob­
lem opalowy, który dla biednej ludności 
naszego miasta jest specjalnie aktualny. 
Ostatnio zanotowano w mieście, że nie­
którzy spekulanci starają się wykorzystać 
pomyślną dla nich .sytuację" sprzeda­
jąc węgiel w mniejszych ilościach no ce­
nach irdnak mocno wyśrubowanych.

^•/eciwko tym spekulantom, wyko­
rzystującym ciężką sytn*c'ę biednej lud­
ności, władze pi zedsięwzw'v szereg ost­
rych reprecyj (x

— Przeszło 109 prt tokułów karnych 
W ciągu ubiegłego miesiąca organa poli­
cyjne sporządziły przeszło 1000 protoko­
łów karnych za różnego rodzaju wykro­
czenia przeciwko przepisom administra­
cyjnym. M. in. najwięcej protokułów spo­
rządzono za potajemny handel w godzi­
nach zakazanych, niestosowanie się do 
przepisów o ruchu kołowym i pieszym, 
chodzenie po godzinie zakazanej i t. p.

Wszvscy przeciwko którym sporzą­
dzono protokuly zostaiti ukarani grzywna 
lub aresztem. (x)

— Czarna giełda zama ła. .D eSm t 
Centu*: Ostatnto ruch na wileńskiej czar­
nej giełdzie zamarł niemal całkowicie. — 
Chodzi mianowicie o to, że Niemcy na 
rządzonych przez siebie terenach polskich 
wyccfali z dniem 31 stycznia br. 7. ODie- 
gu 500 ' 100-złotowe banknoty. Gdy re­
jestracja złotych w kraiu wiUńekitn zosta- 
*1 zakończona, nie było co począć z po­
zostałymi złoiymi. Były one skupywane 
przez różnych spekulantów i w drodze 
kontrabandy przewożone n; rządzone 
przez Niemcy tereny polskie. Obecnie spe- 
fculacia a odpadła i dlatego czarna gieł­
da w Wilnie niemal całkowicie zamarła.

— Przeiryalawcy wileńscy proszą o 
Kiepowięksmnle płac. — Oddział wileń­
ski Izby Handlu, Przemyślu i Rzemiosł 
zwołał naradę przemysłowców, na którym 
powzięto wnioski. bv nie zwiększać plac 
robotnikom. Z powodu wojny i innych 
przyczyn gospodarka wileńska została zde- 
aorganizowanr i dlatego większe płace 
zrujnowałyby przemysł miejscowy.

Jak wiadomo ustanowiono dla robotni­
ków wileńskich f-u.fp nłace isk w
Kownie 0 .

M om ot la  jupoiln .w cu^kich do Mi­
nis tra  Finansów. Kupcy wileńscy złożyli 
na ręce Ministra Finansów memopal, w 
którym wykładają swe trudności i proszą 
•  nieściąganie podatków za rok ubiegły.

— Przedłużenie terminu rciestr«cji 
materiałów budowlanych. .Deśimt Cenlit“: 
Mimo, że termin rejestracji materiałów bu­
dowlanych minął dnia 30 ub, ni., odnośne 
•rgany  przedłużyły termin rejestracji dla 
kupców wileńskich na oewien czas. (L \

— Zbieranie danych o nowych, odre­
montowanych i nlewykońcżonych domach. 
„Laikas": Samorząd m. Wilna zbiera wia­
domości o nowo zbudowanych, odremon­
towanych i niewykończonych domach.

Z Inicjatywy zainteresowanych f i r m, ; 
wszczęto iikcję mającą na celu uzyskanie 
©d b. kolei polskich, pozostających obec­
nie pod zarządom Rzeszy Niemieckiej 
wzgl. ZSSR., sum należnvcb z tytułu nie­
wypłaconych zaliczeń kolejowych itp. — 
Osób”  ub iiuirc LOsiadające tego rodzaju 
pretensje. zechcą niezwłocznie porozumieć 
S’e / inż. S <?olcem, Vi!nius. Vilniaus 
g-vó 25/4 w goJz. 17 19.

— Kasa pożyczkowa urzędników miasta. 
W czca i w magistracie wileńskim odbyło 
się zebranie w sprawie założenia kasy 
pożyczkowe! dla urzędników magistratu-

— Znany tenor litewski Stefan Kiol- 
bauszas 9 bm. da jedyny występ w sali 
T-wn Atejtininków w Kownie (Al. Wolno­
ści 3-b). Początek koncertu o godz. 20,15.

Iwk słychać art--, sta ma przybyć do 
Wilna w połowie lutego rb. gdzie wystą­
pi także z koncertem.

— Uwaga! Uwaga! Biuro UNiWEGSAL 
Jao .llońska 7 zawiadamia właścicieli nie­
ruchomości, przedsiębiorstw, handlu, że 
od dnia 8-go b, m. otwiera nowy dział 
prowadzenia ksiąg buchalteryjnych, spo 
rządzatiia bilansów. Wypełniania Zeznań 
do podatku dochodowego i t. p. stosow­
nie do wymagań władz, pod kierownic­
twem fachowej siły.

h t t o t a  i  m i o c i e  J . M u s t l W  
j u t  l i t p w t ó n a

W M oraj rocciizia się po W ilnie pog­
łoska, żft pow róciła do m it-sta popu lar­
na  śpiewu u k a  Jan in a  K ulcayeke. Miało 
ona jnkoby przejść na  p*eahotę w piasz- 
ezykn jesiennym  30 kim  nim d o ta rła  do 
siedzib ludzkich.

Przyjaciele arty stk ' w  Wilnie do k tó ­
rych zw róciliśm y się z p rośbą o in fo r­
mację, zaprzeczyli kategorycznie tej pog­
łosce. K ulczycka wg tych inform acji 
podpisało nieograniczony k o n trak t i śpie­
w a obecnie w O perze nz<ńskiej. Również 
niepraw dziw a jest pogłoska o w yjścia 
zam. ż arty stk i za kom isarza Kllinowa.

T E A T R  I M U ł Y K A
T a a * ?  M ls g s i l i  n »  O iT sby lardcr

— Dziś, isko w środę popielcową 
przedstawienie w Teatrze na Pohulance 
nie odbędzie się.

Tsafcaj R e w i a  “S w  a t o w i d ”
— Diiś, w środę, 7 b.m. o godz,17-ej 

i 19-ej wspaniała rewia p .t .  .koniec świa- 
ta '‘ w p r  mierowej obsadzie. Sala ogrzana. 
Ceny znacznie zniżone. Kasa czynna od '■ 
godz. 15-ej,

Te atr „NSeb eskł Pałacyk*
Mlcklewiozs 9 

Głośna bajk i .Królewna Śnieżka 
i siedmiu karłów ' grans będzie jeszcze 
raz w niedzielę 11 lutego o godr.  13-ej 
po poh, a o g .  15 po poh tego samego 
dnia baśń M. Konopnickiej ,0  krasnolud­
kach i siernfce Marysi"

R A n  i o
ŚRODA, dnia 7 lutego 1940 r 

W i l n o
6.30—7.30 z Kowna. 12.00— 12.15 z 

Kowna 15.00 Z Ko*na. 15.40 Wiadomości 
z Wilna. 15 50 Wiadomości po polsku. 
16.05 Muzyka religijna. 16.45 Z Kowna. 
17.45 P. BUćinskis: Znaczenie gospodarcze 
hydroele! trowtn w Turniszknch (po polsku).
18.00 Transmisj koncertr. tia organach 
z Katedry w Wilnie. 18.30 Wiadomości 
z Wilna. 18.40 Wiadomości po polsku.
19.00 Z Kowna. 19.15 Berlioz: Fragmenty 
z Romeo i Julii. 19.30 Lekcja języka litew­
skiego. 19.45 Z Kowna. 20.45 Gra skrzy­
paczka E. Strazd.ule i wiolenczelista Śt. 
GaDrijolavicius. 21.15 Z przeszłości sani­
tarnej Wima. 21.15—22.00 Z Kowna.

o w n o
6.30 Mod! twa, czas. 6.35 Wiadomoś­

ci, pogoda. 6.50—7.30 — Muzyka poranna. 
12.00— 12,15 Czas, wiadomości pogoda
15.00 Muzyka obiadowa. W przerwie 
15.30— 15.40 Wiadomości. 16.05 Z Wima: 
muzyka religijna. 16.45 Rolnikom. 17.00 
Orkiestra dęta klubu policyjnego. 17.45 
Ks. St. Bridavas: Popioły i pomnik. 18.00 
Z Wilna: muzyka na organach 18 30 Z 
Wilna. 18.40 Przegląd dzienny. 19.00 Czas, 
wiadomości, pogoda, program na dzień 
jutrzejszy. 19.30 Śpiewu solistka St«Skevi- 
ćiote. 19 45 Twórczość Bacha i Haiindla.
20.00 Koncert leligijny. 20-45 Z Wilna. 
21.30 Wagner: Idylla Zvgfrvda, 21.50—22.00 
Wiadomości.

Riu-unuji Cen w sprawie 
r .en  c u  «a .

1. S-kaAkc. „Lietuvos Cukrus* wintta 
sprzedawać cukier hurtownikom franco 
stacja przeznaczenia nie dra*ej niż:

a) drobny cukier (kryształ!
100 kg po Lt 151,75

b) cukier w kawałkach
50 kg po Lt 86,50

c) cukier w kawałkach w higien, opak.
50 kg po Lt 97,00

d) cukier mielony 50 kp po Lt 82,50
Zakupującym jednorazowo cukier w

ilości mniejszej niż 51 worków, S-ka Akc. 
„Lietuyos Cukrus" może do tych cen za 
każde 100 kg doliczyś po 1 licie.

2. Hurtownicy winni detalistom spi ze- 
dawać cukier z workiem nie drożej niż:

a! miałki cukier (kryształ)
10O kg po Lt 154,50

b'' cukier w kawałkach
50 kg po Lt 89,50

c) cukier w kawałkach opakow. higien.
50 kg po Lt 100,00

d) cukier mielony 50 kg pó. Lt 86,50
Cen.y te liczą się z dostawą miejsco­

wym detalistom, zaś detaliści z innych 
miejscowości, gdy odbierają cukier sami, 
otrzymują raDst zgodnie z normami art. 3.

3. Kupcom hurtownikom i detalistom, 
których zakłady handlowe są położone 
dalej niż o 5 km od stacyj kolejowych 
czy składów hurtowych i którzy cukier 
biorą z „I. ctukisa*, „Lietukis* za każde 
pełne czy niepełne 10 km daje rabat od­
powiadający faktycznej wysokości wydat­
ków przewozowych, lecz nie więcej niż 
po 35 ct od 100 kg.

Kupcy z tej samej miejscowości otrzy­
mują jednakowe rabaty, bez względu na 
różnice odległości. Na takich samych wa­
runkach winni też sprzedawać inni hur­
townicy.

4 Cukier spożywcom woluo sprzeda­
wać nie drożej niż:

a) drobny cukier (kryształ) 1 kg po Lt 1,60
b) cukier w kawałkich 1 kg po Lt 1,85
c) higien, opakow. cukier w kawałkach

1 kg po Lt2,10
d) cukier mielony l k p p o L t t , 9 5

5) Winni wykroczenia przeciw niniej­
szemu rozporządzeniu karani są według 
art. 3 i 9 ustawy o kontroli cen. (N)

2®  w ę s z y  dla n M h l t t w
Samorząd kowieński przystępuje w 

roku bieżącym do budowy 200 2-pokojo- 
wycii mieszkań dla robotników z nie­
zbędnym umeblowaniem. Połowę kosztów 
tej akcji pokrywa skarb państwa.

Ustanowienie taryfy
Burmistrz m. Wilna Stasys usta­

nowił taryfę dla dorożkarzy i in­
nych środków komunikacji. Taksa 
dorożek przystosowana jest mniej- 
wiecej do taryfy dorożek w Kow­
nie. Co do taksówek zaznaczyć 
należy, że ceny ich sa o 506/o 
droższe niż w Kown:e, <L).

Rejestracja ps^w
Burmistrz m. Wiftyi "odpisał rozpo­

rządzenie w sprawie rejęsiUicji psów.
Wszyscy wlaści iele nieruchomości 

czy  faKtyczni ich kierownicy w inni naj- 
póżnie, w ciągu 2 tygodni od chwili 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia do­
starczyć spis psów, znajdujących się w ich 
nieruchomości, podając kto utrzymuje psa, 
od jakiego czasu, jakiego rodzajn jest 
pies (podwórzowy, myśliwski) itrt.

Psami podwórzowi mi nazywają s ;ę 
psy trzymane dla ochrony zagrody i 
przywiązane. Psami myśliwskimi zaś na­
zywają się psy trzymane dla potrzeb po­
lowania.

Wszyscy właściciele psów czy osoby, 
utrzymujące psy winni corocznie do dnia 

1 1 marca zarejestrować swe psy zapłacić 
I za nie ustanowiony podatek i otrzymać 

znaczek. Swobodnie chodzące psy będą 
wyłapywane przez rakarzy.

Winni wykroczenia przeciwko temu 
rozporządzeniu karani będą grzywrn do 
500 lt. Rozporządzenie niniejsze obce ą- 
zuje od dnia 1 stycznia rb.

Ustalone zostały także stawki podat­
ków od psów. Za psa podwórzowi go na 
uwięzi w śródmieściu bedzię się płaciło 
10 litów rocznie, na peryferiach zaś mia­
sta — 2 lity. Za psy do polowania bez 
względu na miejsce trzymania (podwórze 
czy mieszkanie) — 10 litów. Za 1 psa 
pokojowego — 15 litów, za 2-go — 30 
litów i za każdego następnego po 60 
litów.

Doktor medycyny
l i s t e w  M a r k i e w i c z

Chor skórne, w eneryczne i moczopfciowe 
Gedy-n:n« (b. Mickiewicza) 5 m. 9, tel. 6-53

od godz. O do 1 i od 4 do R
Gał?<net "■entgenolngicany 

Doc, Dr. med. S  J a i t b s i k n r y l  : z a
Dr. mea A .  Ś m i g i e l s k i e !

Zamków* 8 m. 9
Godziny przrjęć 9—12 i 17— 19

kki >

A k  Ifi S  Z  ' r  H  ?

•» K C S  ż  fi  »  C  ł

M a r i a  !  ^ n ^ r n w 5!
przvimnie od 9 do 7 w 
ul. Jasińskiego 1-a m 3 

tóct 3-go Mala obok Sadn

f t k n s z e r k a  s r a i s t e w a & a
©raz G abinet Kozmetycnsy,

Cany prz,ystępr,«'. 
ul. Zamłaiiw* 26 <*» f
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‘ " —-»-• -r trw - —»

P o “ ir?sK .  Wileńska 10. te1. 10— 25. 
Kuouia; złoto, sr-bro  i brylanty, dywa­
ny perskie ' meble starożytne.

1( ZWBi

KIWA G A  R O LNICY i
W  W iin l r  prenum eratę i ogłoszenia 
do jedynego tygodnik* polskiego 

.Chata Rodzinna* 
przyjmuje 

Administracja . Knrjera W ileńskiego *

J u rn ie  iedao przedśisbisrstwo
'O Z  a  CĘ

W Białej Wace tia południowy zachód 
od Wil ia znajduje się przedsiębiorstwo 
obróbki drzewa „Boisa“ należąca do spół- 
ki akcyjnej ,T-wo Przemysłu Drzewnego" 
Gdy wybubhła wojna praca w fabryce bida 
przerwani i fahryka dotychczas nie była 
czynna. W najbliższych dniach praca w 
fabryce znowu się wznawia. W fabtyce 
tej podobnie jak dawniej produkowane 
będą drewienka na zapałki. Dawniej fa­
bryka pracowała niemal wyłącznie na eks­
port. Przewiduje się, że i obecnie mimo 
utrudnionych warunków drewienka na i 
zapałki można hędzie eksportować zagra- ’ 
tiicę. W fabryce będzie pracownio 40 ro­
botników 4 b.m. bawił w labryce inspek­
tor przemysłu wileńskiego inż. S asnaus-! 
kas. CN) j

Z i l M j  t e M i k *  i n n e iis lo w e  w i n - . 
n  U l i f ó  deklaiatje

Inspekcje Dodatkowe m. Wilna i po- ,  
wiatu podają do wiadomości, że na pod­
stawie ustawy o pobieraniu podatków 
państwowycti za 1939 rok w m. Wilnie i 
okręgu oraz art 61 ustawy o podatku do­
chodowym (V. Ż. Nr. 366) wszystk!e zak­
łady’ handlowe i przemysłowe m, Wilna i 
okręgu które w 1939 r. wykupiły świa­
dectwa handlowe i przemysłowe, winny : 
do dnia 15 lutego br. złożyć w inspekcji 
podatkowej swego rejonu deklaracje, u s ta - ' 
nowione odnośnie podatku dochodowego 
od hanalu, przemysłu i rzemiosł. Blankie­
ty deklaracji otrz.ymać można w inspek­
cjach podatkowych. W deklaracji podaje 
się obroty w tej walucie w jakie! były 
one dokonane, (w złotych, rublach, litach). 
Winni niezlożenia w określonym czasie 
deklaracji karanni będą grzywną do 500 
litów. (N).

Letptld tMc-PMifinucki, plut. rez. 73 
p.p. im Czackiego w Radomiu — szukają: 
rodzice Wilno, ul I-sza Polowa 13—3 
(Antokol)

Grziźutke ZofU, majorowa — t  poi. 
męża Muria tęska , Wilno, Orzeszkowa 
11 B m  10.

‘r #t «»a i AdamMaciorewiczowie, z maj.
Budziska pod W r  łzawą o ra i  bracia Ja­
nusz i Lseh08iaw, Maclarewiczowie z War­
szawy — szuka dla Jerzego Maciarewi- 
cza, Stanisława Okołowa. Wilno, T. Zana 
13 m. 3.

Kazimierz Buncler, mjr. 41 p.p.. Stacjo­
nowanego ostatnio w Suwałkach, Felicja 
z Wieliczków Bunolarowa z synem Kazi­
mierzem, zam. ostatnio w Suwałkach, Ba­
zyli Smolenkow, ostatnio inspektor Wil. 
IŻDy Rolnicze, — poszukuje: Marian Bnnc- 
ier, Rigulda, LeKstigalas iela 13. Civilo 
Beglu Nometne, Łotwa.

flekir Asanowicz z 14 DAK prosi dać 
znać rodzinie w Wilnie, że jest zdrów 
i znajduje sie w niewoli niemieckiej.

Iisna z Dzierżkow Szmajka ma do 
odebrania list od męża Mieczy sława. Wia­
domość w red. Kurjera Wil.

Opiorą Zbigniew — szuiia: Śniady 
Henryk. Wilno, Archanielska £  ni 5.

Żonę Wandę — szuka: Adam Syno- 
wiecki Bucuresti, Strada Polona 27.

Janina Kacicsowiczówna, st. pici. Ośr. 
Zdrowia, Gdynia; S tanisław a Msclei<owi- 
ozow°, Gdynia — szuka: dr Maciesotcicz, 
Nowa Wilejka.

Jrena G ortat i mąż jej Zygmunt, lek 
weter. Warszawa, Wspólna 37 — szukają: 
rodzice A. i Z, Bonasewiczowie.

Konstanty Adamowicz z żoną Zofią, 
synem Tadeuszem (lat 17) i córką Haliną 
(lat 16) mieszkali: Wilno, Garbarska 14 
m. 1; Leon Popławski z zoną Michaliną 
i synami: Januszem (Jat 21), Leszkiem 
(lat 19) i córka Marią (lat 18) mieszkali: 
p. Piaski Pacewicze, woj. Białostockie, 
pow. Wcłkowysk — s z u k a :  Irena Po­
pławska — Leinjweber 5612 Edgemoor 
Lawe Betheeda, Maryland U. S. A. America.

Bolesława Oleszczuka, 5 pułk lotniczy 
w Pcrubanku — p o s z u k u j e :  Jadwiga 
Lesiewiczówna, Wilno, ul. I z/k Kijsw- 
„ki 6—4.

S tanisław  Romanowski, asp. P. P z 
Warszawy — szuka M Kowarski, Dau- 
sawpils, Latvija.

O f i a r y
.1, 15.— Zamiast kwiatów na grób 

ś. p. Jana Buyki rodzina Bortkiewiczów 
i Szyszkowskich -  na rannych i chorych 
żołnierzy w szpitalu św. Jakuba.

Ku uczczeniu 4-ej rocznicy zgonu 
ś.p. Eleonory Kowalewskiej dla chorego 
p. M. składają Hermanowie, Kompowcy 
i Zienkiewiczowie Lt 10.

S ait<0 b r j s f i &0 z - m u u  t t w a -  
n«?q<) u r z ę d n i k a

W czoraj o g. 5 wieczorem , w sw oim  
m ieszkaniu  przy ul. Zarzecznej 18t po­
pełni! sam obójstw o przez pow ieszenie się 
jeden  z najstarszych  pracow ników  fir.ny  
suk iennej G ordona przy ul. N iem ieckiej, 
58 letni Beniam in M ark jczyk . (c).

Z a m a c h  »
Na tle nieporozumień rodzinnych za­

trata się eaeneją octową 22>4etaia Emilia 
Piotrowska (W itebska 19),

Plotrowskę przewiesi łn  w sfnnU  
eię il Im do szpitala. (c).

Nagły zgon nrtzy N«dce 
zwrrotniczei Ni 4

Wezura] pa poi. przy budce zwrotni­
czej Nr 4 na dworcu kalcjowym w W il­
nie. podczas pełnienia swych obowiąz­
ków służbowych, nagle zasłabł ustawiacz 
■Jan Kozłow ski.

W ezwany lekarz kolejowy mógł już 
jedynie ałwlerdzle fakt zgonu.

Przypuszczalnie śmierć nastąpiła wsku­
tek ataku sercowego.

łO  f -
!o t"  j i i j  ul. R id ie w iu a

W czorajszej nocy nie u jaw nien i na 
razie spraw cy przedostali się do sklepu 
przyrządów  fotograficznych „P oIfo t“ przy 
M ickiew icza i sk rad li na  szkodę w łaści­
cielki tej firm y p. G rcwcowej k ilka apa­
ra tów  fotograficznych, w artości k ilka ty ­
sięcy litów .

Złodzieje p rzedostali 's i ę  do sklepu 
przez tylne drzw i przy pomocy w ytry­
chów. O kradzieży pow iadom iono policję.

(c).

r : n  a ł  k « ó t n i  m a ł ż e ń s k i e j

Pogotow ie ra tunkow e dostarczyło 
w czoraj do szpitala Św. Jak u b a  ciężko 
poran ioną 40-letnią Agatę W icrchow ską 
(T rak t B atorego 4).

Minia ona nadw yrężoną podstaw ę 
czaszki i p rzeciętą tętnicę.

S tan  eliorcj jes t bardzo ciężki. Zez­
na ła  ona, że została  w tak  dolkGwy spo­
sób zm asakrow ana przez swego męża, 
na  tle k łó tn i m ałżeńskiej. W ierzchow ­
skiego zatrzym ano. (c).

 ł u r ł l u u . i u i u u ł t m . ł m u n

Muk<n i Wychowanie
„ I n s t y t u t  c«ł,u EG Jęiykff"**" (datrn,

Germanistyki) Wielka 2 ir 1. Nowe Przy­
spieszone Kursy jęz. litewskiego, angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego, rosyj­
skiego.

UUAA< _ Al "  1 ******A44AZ ' *4 _l4*ĄAA*Ć«

L o k a l ;
r frrrT T ” row«VTimvi w t w w t w p

P o s z u k u j ą  mieszkania 2—3 pokoi z 
kuchnią (może być wspólna). Zgłoszenia 
da Kurjera pod .Maciojowski*

Jubllart. oszacowanie, kupno bHute- 
rii wartościowsi. Niemierka 33 n. 4, Tf 
pięłro. __

^ort*?piati koncertowy, krótki, krzy­
żowy, wiedeński, wartości 1500 litów — 
sprzedani z? pół ceny. Wielki 24—7, go­
dzina 16— 18

U urćga  ! Fachowy taksator oszacuie 
każdą rzecz Wielka 49. Kupno i sprzedaż.

Z iuzy  zakład graficzny wraz z introli- 
gatornią położony w centrum miasta i no- 
siadfljącv stała i szeroką klientelę  zosta­
nie W’ dzierżaw '-m -lub  sprzi’d " 'v  nonnż- 
nyir> i fachon ni oferentom, /otoszenia  
do administrac'i .Kuriera Witeńskieno*

O rz e w o  o p ó łn w o .  Diugolefui fa­
chowcy leśni kupują i sprzedajn w dowol­
nych ilościach drewno op.rowe. Przy 
sprzedaży drewna z eestnwą gw. 'aiPrfwa- 
na iest miara i jakość"Vnaln. Zairówieria 
na dostawę drew a opałowego przyjmo­
wane są codziennie za wyjątkiem niedziel 
1 dni świątecznych od godz. 16— 18 przv 
ul. Królewckiej 9 m. 6

P ia n i n o  kupię — Niemiecka 22 -1 9  
wejście frontowe _____

F u t r a  męskie i damskie okazyjnie 
sprzedam Mila Pohulanka 6—1
_  ~  ~ ?a-S p r z i l i m  salonik 10 części 
dowa 9— 18

S p rz* d* qn  kawiarnię i 2 bilardy po 
40 lt. Tamże potrzebne kelnerki. W, Po­
hulanka 31/33— 11 _________

K u c h e n k l - b i r c y k i  żelazne, ekono­
miczne, tanie. Wileńska 8 (w podwórzu 
na wprost bramy).

© r a c a
IH T ryr r r r n  vrrwrr¥vęr w v r m y m r ę  

M ły n a rz  potrzebny od zaraz do mo­
torowego mlynu. Giedraićiai A, Ko\ "inms.

P a n ł  znająca jeżyki litewski, rosyjski, 
angielski i niemiecki przyjmifriakn' oliuiek 

: pracę. Zgłaszać się Gelcer Pfi •-'•"•kos* 
kr. 3 b. 1, Kaunas

P o s z u k u j ę  na wieś kucharza, ogrod­
nika, lokaja. Odpisy świadectw nadsyłać: 
Księgarnia .Stella*. Kaunas, Msironio 6 & 
dla 9 K. _____

Chłopak chrześcijanin po szkole po­
wszechnej i z roczną praktyką ś ' tua ką 
lub mechaniczną może otrzymać racę. 
Oferty z wymietreniem poprzeduKgo za­
jęcia nadsyłać do admmistracji Ktrjcra 
dla .Elektromechanika* ' ___________

P o t r z e b n a  fachowa kelnerka — An­
tokol 133

‘S a r n c i r z  wykwalifikowany potizebny 
Kedainia. Paśto dezutć 7. T. K.

i A M A A A M ■ » «*.-•

R  ^  £  u  %

Z d j ę c i a  do paszportów 
n J. BUŁHAKA, Orzeszkowej 3.

W u ie ż d i i  iti do Warszaw-,>, przmmę 
zlecenia, Beliny 16 m. 3. godz. 17 -1 t

Pokój z wygodami do wynajęcia — 
Strotna 5—4

Szyldow e formalność., szkice facho­
we załatwia koncesjonowane Biuro W. 
Hochhejma, Gedymina^22-a, Jel. 17.

P w ie lE -'etn le  panienki zginęły 
wyszedłszy z domu 5 b. m. uczenice gi- 
m iazjum SS. Nazaretanek 1 blond’ k.a 
wysoka, pełna, oczy niebitskiw 7) i nu >- 
k a . wzrost średni, szczu;1j. O in. ac,e 
o miejscu ich pobytu prosi ojciec St. Snit­
ko. Dobrze wynagrodzi.

N a d e c z ła  ( dpowiedź dla .Nieznajo­
mego* w administracji Kurjera^ f

Ma t k a  z dwojgiem dzieci 1 rok i 3 
lata, bez śiodków do życia, mąż w nie­
woli niemieckiej, błaga o pomoc w jakiej­
kolwiek fnrmie. Prosi o wzięcie chce jed» 
nego dziecka na parę miesięcy. — Adreł: 
Zgoda 33— 1, Antonina Iwanowska

CENY O S fcP S /E Ń : Ogłoszenia tekstowe za I m m  75 ent, za tekstem  60 cnt. D robne  20 ent za słowo, Kronika redakcyjna i komunikaty Lt 1,— za wiersz jednoszpaltowy
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50°/0 drożej. Układ o-ftoszert 5-c;o bum ów . 7 a  treść ogłotz?*!! i termin ich druku f ldm io :stracja nie odoow iada.
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l . e  de a s :  Vvtaotas Stanieyi^us. W yJaw ca : W!to!d Staniewicz S paustuve „Z’iić iusr , Vv5k. Mabsi-v??ił»us r-ye 4 -40,
R edekto i i u s :  Vytautas Kiśkis. 5 e a a k to r ;  Witoid Kiszkis* Drukarnia wZnicz", ul. Biskupa Ma-ulowicza 4. le i .  2-40.
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